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Słany Zjednoczone rozszerzają obieg pieniężny . 

O J:uilja.r O a.ró '. 
Veto prezydenta Hoovera. 

Waszyngton, 12 Upea (Specjalna wia
domość Echa). Senat pr~yjął projekt roz
azemenia obiegu pieniężnego o miljard 
dolar6w 

Uczczenie Maeterlincka. 

55_oma głosami natora Boraha. Prezydent i-Ioover ogłosił 
przeciW 18-tu. Nowo środki płatnicze swoje veto przeciwko projektowi parla. 
IllAj-ll być wydane w formie banknotów mantu. Liczą się z tem, że wkrótce roz-
pokrytych nie złotem, lecz poczną Się pertraktacje celem nadania 

Obligacjami amerykańskiego rządu projektOWi 
Projekt taki wniesiony rostał pI'7ieZ s-e. formy kompromisowej. 

"Gentleman Agreemen ". 

Burza w amer ykaóskich kołach politycznych. 
WG.Uyngton. lZ liperr.. (Tel. wł.) Wia 

domoki _ Lozanny i Paryża o thk. iwanem 
,.Genderruua ..4sreemen,H 

wrwołały Hmł burą w amcry".ańakich ko 
łach politycmych. 

Praaa amery1Lańab twierdzi. te kanclerz 
von .P\lpen ~odzil u~ na uzależnienie ukła 
du lozańakiego .od aalatwiUlia kweatji 
długów mi~lojuamicsych. 

wabea Anurykl. 

w mładooh nad .. Gentleman Agreement". 
Wyjaśnienia aek.retarza .tanu nie .do

łaly uspokoić amerykańakiej opinji publicz 
nej, która jen bardzo marsOl1A i roagary 
czan .. 
.- Jak wiMomo .. G.ltlelll8ll A~ea't" 
polega na tem. te .Anglja. Francja i Wło
chy lohowi,zały ei~ do 

nwatrfikowaAia akW. Jo..m.Meso 
dop6ki nie 'hasltpi uregalo~. łch wIa&o 
hych dłag6w wobea A:me:ryld. 

Wielki dzień Loz 

Momenl uoozyltego podpiaywarul1 przeli mlDlstra Zaleskiego 
,.. IpIbwia reparacyj wojennych. 

Ul JJ 

y -

paktu · lozańskiego 

Er61 belgijaJd nadał wielkiemu piaarsowi 
balgijtkiema, łlaaryoemu MaeterlblClkowi 
J71ZIł ulachałca '" om.anlu J. .uług 

Sekrotan etanu St.imBOn oflriadc:zy~ 'e 
rząd amerykańald nie loetał oficjalni'O po
inlo1mowany o .. Gentleman Agreemelll", 
jak. równiei faden obcy dyplomata nie .ta 
rał ti~ wylondowaó opinji rqdu amerykm 
aklego w tej .prawie. Tille ładm przed. 
.t.wicie) rzl}du amerykańskiego 

"D~obn . możliwości" wybuchu wielkiej wojny. 

dla k$ja. odejrzane manewry armii czerwonej 
na Dalekim Wschodzie. 

.t. brał ud%i4lu 

Tokfo. '12 JIpca. (specialoa władomoSćl • pra3C1 zagraniczna. NAPRĘZONA SYTUACJA W 
.. ~cha"). Podczas ~o~ferencii prasowej~ dawał on wyjaśnienia w sprawie uznanIa MANDZUR II. 

Dramat nad brzegiem rzeki. 
Bezrobota,. l lego 8)'D utoDęli w Wiśle. 

Włocławek, 12 llpea. (Od wI. kor.) - zostały wydobyte l prrewieztone do mief
l!lehał Wiśniewski urodzony w roku soowej kostnicy. Zaehodzi j)Odejrzenier że 
1904, um. przy ul. Kowalskiej lO, udał Wiśniewski wraz ze swym syn~m 

ktorl~ odbył nowy IIUD1ster soraw. ugram rządu mandżnrskiego przez Japonie;. W Moskwa. 12 lipca. (tel. wł.) Na DalI. 
cznych Ursida sprawie stosunków z Sowietanń Ursida o- kim Wschodzie rozpoczełv sie wielkie lna· 

sIt Wl'U ze swym synkiem w górę ruki popełnU samobójstwo 
risły ~ wie~ Modzerowo na ryby. ponłewa! od (ilniM.e~ <%"su był ~ pr.I.-

W' niewyja.śnionych dotąd okoliczno- er ł poa;ostawał w nader ciężkich W.:!."Ull

le1ach obaj -zatonęlI.. Zwłok! o!ia.r Wl&ły kacll materjamycĄ. 
---":D:S~--

Nowy statut organizacyjny 
Minl.terstwa Spraw WewnętrzDych, 

Warszawa. 12 lipca. W zwiazku z wy ~echnrcmo-budowlany. oraz ~abinet mfnf: 
fłzreleniem z Ministerstwa Spraw We· stra, biuro personalne. biuro woiskowe 1 

~trznych departamentu służbY z.drowia. biuro aprowizacyjne. 
oraz wł~czeniem do tegoż ministerstwa de W porównaniu z dawnvm statutem, 
partamentu budowlanes:r:o b. ministerstwa ry'\llmy sa następuj~ce: dotvchczasowy de 
robót publicznych. wvrlany został nowy parlament organizacyjny przekształcony 
statut organizacyjny MS Wewn .• mający został na !1;abinet ministra. departament sa 
r6wnież na celu morządu rozszerzony został o ieden 

u5pranmienie urzeao'D1ania. notu\) tu1)dzial adminhtrac"fnn-budo1l1lany. 
Na podstawie nowego statutu. Minister [5amodzieln~ wydziały aprowiz,aCY1ny i ~j 

dwo dZlell się na cztery departamenty PO-I skowy otrzymały nazwy biura aprOWlza
lityczny. samorządu. aąministracyjny i cyjnego i biura wojskowell:o. 

Szwedzki statek "SvJvia". 

\ZaWinął do portu gdyńek.Hgo po raz eetny szwedzki statek. "Sylvia" z. Goetehorg, po
Zostający pod dowództwem kpt. Henryka Granqvist'a, który po rnz pIerwszy zawinął 
do Gdyni w maju 1929 I Okręt ten należy do najwiębzego ezwedzkiego importera 
w~gIa polskiego "Billners Kolimoport" w Goeteborg. Stl'l.tek .. Sylvia'" posiada 
ł~downośc 2.300 tonn i został za::Cupiony przez ,,Billnere Kolimoport" specjalnie do 
przewozu węgla p'Jlekiego na rynek skandy n<1wski. Dotychczas przewiózł ten statek 
~o Szwecji 225<'00 tonII węgla polskiego z Gdyni i 50.000 tODn z Gdańska. Zamaczy~ 
I'I:lll'ży, że statek "Sylvia" za cały okres POWVŻgzy nie miał ani jednej awarji. co 
-;1 niewątpliwie wielką zasługą kapitana pc Henryka Granqviet'a, który liczy ohOOo 
~. 4·6 hl życia, a od 32 lai jest mhrvna nem. Nil stanowisku kapitana trwa jut 
. 16, Redakcja phma na' zego życq s1M '!um; 'l 'v~A" i jej kapitahowi dal~rego. 
I l)'1l'Y1"ólnpIlO pływrunia i doc7.ekania f; siącznego jubileuszu Mwinięcia do porto 

gdvń~kiel!o po wę,;e1 po1.ki. 

Kierownik tkalni .. Wiiliewskiej Manu. 
faktury" obchodził 10 lipcb r. b. 50·ler.:U 
jubileusz pracy. Jubilat cie.."'Zy .iO og6lru} 

Iympatj, i IIzacunkiem. 

Wyjazd komendanta głównego P.P. 
na kuracJę. 

Warszatua, 12 lipca. W dnfu wczoraj 
szym komendant główny policii państwo
wej, płk. Janusz Maleszewski. wviechał 

na kilquIygodniotu4 quraci~. 
W czasie nleobecnośd płk. Ma1eszewskie-
go zastepować go b~zie zastepca kom~n· 
danta głównego PP. nadmspektor Juljusz 
Gem. 

Ks. kanonik Bukraba 
b;s '[upem pińskim. 

Rzym, 12 lipca. (Od wł. kor.) OjCiec 
Św. mianował proboszcza 

z Brześcia Kujawskiego, 
keiędz.a kanonika Bukrabę biskupem płń-
5kim. 
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i świadczył, iż istnlejC) tylko ... drobne roożli newry czerwonej armii pod dowództwem 
wości" dla jakichkolwiek Rener ~,a BlUchem. 

, ; - Manewry majt;t tr .ac kilka dni i ze W7.J1?;It; 
me oro umleń na nap, ~·::.Ol''' s t'lal v .'landi'·' 

pomłędzy federacją sowiecki,. a ]aponj/ł. I.labierają szcze~ólnego znaczenia. 

Ubezpieczenia . pr~.c~~nikąw ': uinyslowyćli 
Da 'specjalnej kODfereDcji • . ' . l • 

• _ 1 

War3zatua. 12 lioca. - Dzisiaj N a porzlj.dku ' dziennym DOsiedzellia 
odbędzie się w Warszawie posiedzenie ra· znajduje się m. ID. Sl'rawa opracowane~o 
dy zarz.,dzaj.,.cej Zwiazku Zakładów U- 'przez specialn", komisję projektu noweliza 
bezpieczeń Pracowników Umysłowych O- cji rozporz",dzenla Prezydenta Rzecz'rpo
bradom przewodniczyć będzie prezes rady spolitej o ubezPleczeniu pracowników urny 
b. min. Gustaw Simon. słowyc1l.i ' .... 

Konduktor kolejowy zastrzelił kasjerkę. 
Krwawa tragedja miłosDa pod Wilnem. 

wUno, 12 lipca. (Od wł. kor.) W~aj ztrru w plecy, a gdy Jew.siewiclCa upadła 
w południe została zabita na lia~ 'nieda- dobił ją ponownym 'WYSłtułem z rewol
leko wsi Dziegieniewa pow. osŻrniańskie- weru w głowę, poczem zbiegł w niewia
go w odległości kilometra od przysta.naru, domym kierunku. Natychmiast po otrzy
kasjerka przystanku kolejowego Ka- maniu wiadomości o zbrodni wyjechała ze 
mionka na linji Wilno_Oleclunowicze, stacji Gudogaje drezyną. kolejową policja, 
Marja Jewsiewicka. - Zabójcą był Fran- kt6ra rozpoczęła poszukiwanie za 7Jbie_ 
ciszek Mikłoszewicz głym Mikłaszewiczem. Dotychczas Mikł-a_ 

były l{onduIctor kOlejowy szewicza nie ujęto. Za ~biegiem pościg 
ol)ecnie bez zajęCia, który przyjechał z trwa. Zwłoki tragicznie z8Jbitej Marji Jew_ 
Wilna do Jewsiew.ickiej.' Ponieważ pod_ siewickiej zostały do czasu przybycia 
czas rozmawy J ewsiewicka odpowiedzia" władz sądowo-lekarskich zabezpieczone na 
ba, że za niego zamąz nie wyjd2ie M~kJ:a., miejscu zab6jstwa. 
szewicz wyjąJ reW'Olwer i strz'e1ił do niej I 

Echa meczu Polska - Szwecja. 

I. • r,h(;te i z "owe .. !. 1.50 n porcja 400 Zł Jar złoty w żąda'l1iU 8.9~. w płaceniu 
. naile"sxa w Lodzi ... paka;a PI ~i' O rÓby." hrowarÓw ułrayman. ~.96; fun:t angielski w żądaniu 32,20, w 

nt> deltkatn '8isz. Dodn ebi.ni. · .'or.,.... ł 3 b I l d c 475 
' 30IJlltf70nV w ·w·.i .. I ,maCEn. TRU1UKI •• ".llcl.to rodula. P aceniu .2: ru e z ot y w ia amu . • 

Prl.k,~i i ~orllce danl..~. W płacemu 4.72; marka wiądaniu 2.11, 
_ Wicuor., ... koaeoert doborG.oj o,let •• try pod bab~ L_a ••• ,I,la w płaceniU 2.tO: za 100 Franków fra:1cu-

sklch w ~ada",hl 3520. w płace:n,," as. 
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Gołąb w czerwo eJ· su ie..:. ce. Zdarzenia i wypadki 
. . .. ubiegłej doby. 

Pomyały lwowakid1 komuDks OWo (_), Miniater Zaleski wypowiedział 8i~ 
t;wów. U lipca. WcwraJ około gOdZ'1 n~pisami rewolucY~'1~mi białego golę- na t~m~t zna~enia, jakie PO?pi8~~ umów 

~ Wlec.zorem. ~dv licznie zln'omad:zona bIa. Gołąb począł SIę lozanakich p08lada dl .. Polski. MiD.leter Za 
pubbC'L.ność Z zapartym oddechem śle- trzepotać w powietrzu, leski uważa, że ~nfereucja lozań5ka była 
.dziła akcje filmu .. Na: zachodzie bez starając się uwolnić od wietZ6w trans- pierw8zym aktem ukrojonej na większlI 
ztt)'ian" W kinie .. Pan" przv Pl. Akade- parentu. • . • , skalę t.kcji, majIJcej na celu Il8talenie i -
mic~<im, ooą'le wskutek. ni~wvkłeg.o ~a SalI. w pierwszej cbwth po~stalo o ile m"żJiwe - usunięcie przyC%YD obecne 
zajśCl'l musIano na pr.r.ecIąg ktlku ml- zamIes~ame, t;J0czem po przerwamu se- go świa1o\\ego kryzysu gospodarczego. _ 
nUT ansu, .kll~u. WId.zÓ~ przyszło z P?mocą W końcu 8wego wywiadu, minis1ler Zale-

przCl'wać wYŚWlet~3nJ filmu. gołębIoWI l uwo~mło go. od krępUjącego ski za OWI da, że Polska raz '~zcze ode' 
Oto bowiem nastąpn~ iI!1cydent. Mia- gO trrutJIsparerJItu t zwrócIło mu wolność. . p .., tJ· bP} k J 

• f • ł l" t dA -- j l . . uue 8W=ł llllCJatyw" u worzema o u nawicie ):!"d-y publtczno§~ mla a OCZy ransparen o U<:IIUO zna (uJącemu S1ę w, !ni b' ~ 'bli' . 
skierow' ne na ekran, hkiś młodzieniec słuiJbie postemnkowemu. Za zbiegłym pan~1~ ro ,czyc I.W bJ ZBZ~ czaSIe "':Y 
przez OLwarte drzwi W'ijściowe od stro pomysłowym agitatorem :wszczęito 1>0- S~~Pl o .p~tw za~::~0.wany . k:ruWD.lOo 
ny ul. KOTa1IndckieJ. wpuśeił na salę 0- szukiwania. Iih'rl s .~~ azdae y n~ .ogo oswla~uweJ 1_: eren

ch wll1Jięteg-o W' czerwony transparent z . l. 1.' ~~\ . ' ł- CJI gospo , ~ezeJ ~~resy panstw roJ.U.lczy 

brady Pols~kiego Czerwonego Krzyża. 
Przecbta\\iciele wazy.tkicb okręgów w Wara.a ie. 

/ Warszawa 1Z li~ca. VI 'dniu ~6 ną, , .. szczeg-?łowo sprawy og-'óll\e;j 
1). m. odbedzie się w WarszaWIe akcl1 PolskIego Czerwonego Krz'y'! 
posiedzenie. komisji łinansowo - bu- ża, w zwiazku z nowa ustawą, o 
'dżetowej komitetu g-ł6wneg-o Pol- opłatach od widowisk. zarzad g-łów
skiego Czerwonego Krzyża ~raz z ny P. C. K. przedqoży dodatkowy 
prze.d s tawici elami ';; preliminarz budżetowy, oraz przed-

:wszystkich okr~g'ow P. C. K. . stawi' prog-ram dalsze i .org-anizacji 
z całej Polski. Obradom przewod~i- pogotowia sanitarne,g'Q, na które 
czyć b~dzie prezes P. C. K. b. mm. przeznaczone, sa ~ . 
Darowski. . , ~" ' ,. _ I . ., . .,.. WPływy z tych opIat. 
" Na posiedzeniU: 'OtQóWI0tie %;osta- ' .. ' . 
; ~. \ \ 

t ~ Lasy pełne bezrobotnych. 
w poszukiwaniu jagód ••• 

Piotrków, 12 lipca. Każdeg-o ranka jui Obecnie :każdego ranlta daje się ze,-
tld god2. S_ej - 4-ej ciągną 2; miasta. do uwdyć formalny wyścig zbieu:acrzy ja
okolicznych lasów całe gromady ludzi, gM 00 miej scowOści obfitujących w leś_ 
przeważnie bezrobotnych i ich rodzin na ne jagody i pO'liomki. 
jagody lub po gałęzie drzew. Wskutek Wskutek zaś wielkiej pOOafy ceny 
wielkiej ~onkurencji" dzietmie wychodzi jagód SJpadły do 20 gr. za litr a pozio.. 
z miasta' na jagody 2,000 os6b - pobIi- mek - SO gr. Podobn.o speejMli prze_ 
skie lasy zostały już całkowicie ogołoeo- kupnie wychodzący pod wieczór na pod-
ne miejskie szosy - zakupują jagody hur-

z Jagód ł poziomek. tern po 13-14 gr. za litr. 

Motocykl urzędnika magi trackiego 
wpadł Da samochód fabrykaDta. 

Sieradz, '12 lipca. W ~u wczoraisz~ ~ ,'l1j ~,. z motcclJTilem. ,- v 
'W goązinach popołudnlowv!=,h na SZOSIe k"t45rym jecllał pewien urz:edn1t magistratu 
pod Sieradzem. wydarzyła SIC • \ ;. m. Łodzi wiouc w przyczepce swą majo 

katastrofa 3amoch~dowa. " , mlł. 
W 3tronę ROS5OCZYCY Jechał lamodio-

Qem przemysłowiec: łódzki i zarazem włał- WSkutek zderzenIe motoc'Vk~ został roz 
ciciel obszarów leśnych w powiecie aieradz hity, zaś jadą.cy nim wyrzuceni na szosę 
kim p. PI.. •. Na zaKrecie..do Warty samo odniesli ogólne, na szczeście lekkie obrai.e 
chód zderzył sie nla ciała. 
- .. --.. ----------.~ Równie! ł samo<;hód został c:zęś$-lowo 

lmzkodzony. 
Wydatki i dochody 

poczt i telegraf6w, 
Przepro.vadz.one dochodzenie wykaza 

ło, iż win~ wypadku ponosi szofer, który 
zamierzając skręcić w boczną drogę nie wy 
sunął strzałki. 

mogły byc JednolICIe repre:t:entowane. 
(-) Wczoraj zwiuek b. wojskowych 

Lorganizował wycieczkf>< st'\~em po Wiście 
do wioski Piekło. W wycieczce wzi~ło 
udział około 400 osób. W wycieczce brah 
udział Polacy, z obszarów polskiego i gdań 
akiego. 

Guy statek przybił do brzegu jeden l: 

żandarmów gdańskidl wymierzył w monę 
inspektora Kbpu.~cińakiego r,ewolwer oświad 
czaj'!c, iż me pozwoli wycieczce wyl,dować. 

Gdy wzburzony inspektor Kapuściński 
Z'Wl'ócił ai" do towarzys!7.lIcego wycieczce 
urz~doika gdańskiego s f'llpytaniem, co lo 
znaczy, ten oświadczył s flegmIi, że od 
władz gdańskich n~ rozkaz niedopusz 
czenia, aby \vyciecz:'A:a zdołała wyllJdować. 

Nie chcqc doprowadzać do krwawego 
zajśoia wp,. Kbp.uŚci.óaki. kazał .tatek za· 
wrócić. 

Statek odprowadzony był przeJi policjan 
tów gdaruki~ d'lżljClch wrbr2leźem rzeki 
na rowerach. _. . . 

Kiedy': .tatek mijał J'Z1~ kanałowł w 
Ein1age - uczestnicy wycieczki obrzuceni 
zosuili kamieniami. J~{f.n .. pocisków ugo 
dzil p-, Tosmerl mieszkańca Gdamka IW ple 

°I· 
(-)' W Truekaweu wydanY1a ai.~ ~ata. 

.trofa :Amlochodowa. Samochód SamueIie
go uJerzy'ł ,. tak, tiłt w taksówkę, iż roz. 
bił jł dos'zczętDie. Cztery: oloby s pośród 
artystek. i arty:etów. odnioełl ciężkie okale 
cżenia. 

Artystki Czajkowsk, i Kopacz6wnę, 
oru arty.t~ Rauchkego. ' odwieziono do 
szpitalb w Drohobyczu. 

(-), PośIlednik w Jerze _ porwaniem 
dziecka Lindbergba, CurtU, .kazany wstał 
przez t.:ybunal kamy na l rok wi~zienia i 
tysiąc dolarów grzywny. 

(-) Nb Wiłn.iowej Góne 'gramJe Izaj 
ka 8Zantaży6tów, która ściąga haracz od mlo 
dych mężateki za zachO'Wanłe ~jemnicy. 
W dniu wczotajsz)m iIb tem Ile dotzło do 
bójki oburzonych mężów ,. szantażystaull. 

(-), Wczoraj donieaIDml o Wlłowimiu 
dwóch topielio s WUJ:,:. 

Rychło ll!talono tożsamoM topielic. 
Oto funkcjonarjuaz policji, J akubezyk, 

zamieszkt.ły przy ul. Widok Nr. 21, same! 
dowal władzom h'ezpleczeń8twa, ił córka je 
go l7.letnia: Roma, w ubiegły pi,tJek wzoła 
z domu i dotychC1:aa nie wróci1a. 

,Warszawa, I2 lipca. Jak wynika 
~ ostatnich danych, dochody poczt 
i telegrafów w kwietniu r. b. :wynio
sły 17.140.000 zł.. ;w tern dochody 
nadzwyczajne IO~,ooo zł. Dochody 
Ministerstwa wynosiły '1.000 zł., 
poczty i .r,..łljg-rafu l6.75I.OOO zł., 
(opłaty pocztowe 10.079.000 zł., te
leR"raficzne 672.000 zł., telefoniczne. 
~.o.~~.ooo_zł., inne r.947.ooo zł.). do
chodv rad jote1egra.fu to;z8:~.ooo zł. 

HomnniKa(j~ ftuto~Q~OWa 
ŁÓDŹ-BRZEZll 

Jednocześnie 10 ni, wyszła tak.Q .,. domu 
I.T jej koleżanka Helena SZCZleblewska, również 
.11 17.letnia, i także me wróciła do domu. 

Wyaatki poczt i telegrafów wy
nosiły ogółem 

23.g2g.000 zł., - " ,'- -

Autobusy do Brzezin odchodzlJ z postoju 
własnego przy uJ. Brzezi.ń.s'.dej Nr. 144. 

Odjazd co godz.in~, począwszy od godz. 
B-ej rano do 2l-ej wiecz. 

Dojazd tramwaj87.ni Nr. l i 6. 

Skierowany do probeI..torjum J\lkubczyk 
rozpomał w jednej .. nich .woj, córkę, a 
w drugiej jej niwdłllC1Jllll przyjaciółko. 

J ak stwierdzono obie panienki po nie
zdaniu egll:aminu poezły na plaż~ 'zbadały 
teren Wiały i poszły dalej .zukbć mtronnew tern wydatki nad~wycza 'in e 

I..~I2.000 zł. Wydatki zwyczajne 
Ministerstwa wvnosiłyIQ2.000 zł., 
poczty i telegrafu 22.0;8.000 zł. 
(utrzymanie personelu I~.706.000 
zł.. i utrzymanie, ruchu 6.35.2. 000 
zł.)'. wydatki rad joteleg-rafu I67.000 
złotych. 

------ --------- go miejsca, w którem mogłyby popełnić la 

-
M. 

Dr. mecL 

ROZENTAL 

w ....... wł. '.1111,4... I • ..ds.ld. I~.I .... Da'. en.". aUltarJ.I •• 
MI.a ••• , ,41.ko,.1 te....... NI •••• ~ •• 
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DZIESIĄTlO'W LAT W CALY •• WJKCIE 

WYPROBOW»fA JAKOŚC .a.I •• _. 
•• 1ł' ••• 1 .. 11 ... 11 

mohójstwo. Według domysłów włada bez. 
pieczeństwa, 'doszły aż ba Slekierki. Tam 
prrebraly si", zowiązały' lObie r~ee i rzuciły 
się do wody. , 

Prąd wody miósł je ad do m08tu Po
. niatowskiego, gdzie :wyplyn~t • p.owodu 
płytkiej wody. 

(-) Lotnicy amerykęm3cy GriCrm l Mat
tem odłożyli sw6j lot do przyszłego roku. 

(-) Wczoraj w W ar8zawi~ odbyła al., 
imponująca manifestacja ludności przeciw 

Aku.lI,er - giDekolotr' ,,~ __ I zamierzeniom rewizjO onietycznym. Niemiec. 
11 L • d T)\'Uc.O .OLLA • ..... -go Isłopa a 19, .I Udzib.ł wzięło 20 tyeięcy os6b. 

telef. 223-34 przyjmuje od 4-7 1 ____ Q!ICI' (-) Ubiegła niedziela, a zwł~a ostat .-----------_--IIIIIE:B ____ mmBmm_m ___ nia noc s niedzieli na poniedziałek zaz!D.a· 
czyla si~ 'w historji Ni'emiec wybuchem nie-

NIE DAJCIE SIĘ OSZUKAĆ, .dy:l taili. I dobre zelrllrkł 
5łychanie krwawych walk poml~d.zy hitle-
rowcamI a republikanami. . 

• tnymul .. a tTlk. w n .... ' fabryce .... 1 .. ln,.m 
.. kłem z 5·a10 I.tnl, _warncj,. logarelt kleu. • 9S nikł. 3.95 fant. 4 95, ngar.k Id.,.. z. :dota fr. d,bl. 1I 1't 1 

,5.91 f .. t. ' ,9, u~ar.k .. 'wieo .• ylarblateaa 5.95 ~ 
fant. 7.95, regar.k kr,.t, a 3·Jaa kop.rlawl 11 . 95 ~ l 
fut. 14,95, II lZarlli .. r,lc, m,.ki. i dalll.kl. 89' 1 5. 
fant. 10.95. bud.lki .tołoWII od sł. a.50. d.,.,ilkl .od 
Ił, 1.- oru legarki 1e,. gat. Pl) cellach fll~rTcl· 
lIy<:1I. Rep.racJe .e.ark6w aB ml.I •• u. 

"CHRONOMETR.", Oddział, L6d') Plotrkow.ka 116. 

Nie bądźcie lekkomyjlDł III 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW W ĄTPLlWYCH 

PAMIĘTAJCIE. te prnuwatrwy 

"P R I M E R O S" 
111"_ I_ł a.ta1I!D_ opiI11,. 'ako I .aJl .

•• y.h, a.Jl.p •••• 

Reklama 

--------------------~------.. ~~~ ........ -
z 

Po raz pierwszy oddziały republikań&kie 
95 Reichewebry występowały wyraźnie jakoo 

strona zaczepna. W wielu wypadkach hitle 
rowcy ponieśli dotkliwie .traty. Liczba za 
bitych w całej Rzeszy zdaje eię być bardzo 
znaczna, a wiadomości 10 prowincji napły
wają w dalszym ciągu. 

(-) Herszowi Markmowi skazanemu 
swego CZIlSU za szantaż na 10 miesięcy lWię
zie'llia wyrokiem 811du okręgowego zmniej 
stono karę do 3·ch miesięcy. 

(-) Wczoraj wybuchł potar,., Cabryce 
Wolmana i Goldmana. Sienkiewicza 77. 
Straty wynO€zą kilkadzi.eeiąt tysięcy zł. 

(-) W kopalniach 'belgijskich doszło 
do ponownych zajść. Gómicy ep.alili willę 
jednego" dyl'ektorów. 

Kat w radze d'G ł: a iiszaCl 
Sąd doraźny nad ft)D.llidy ~ami . 

Kalisz, 12 lipca. W dniu dzisiejszym re):!U (ltapadów i ra bllnk~w, przvcze11l 
przed sądem w Kaliszu rozpoezęła się zamordowali Ś. p. ks. ŻLlraw~kieQ'o. 
r()lZpr~wa dora~na przeciwko zuchwa- Rozprawa wywotała olbrzymie zaUltne 
tej szajce bandytów, na czele której sowanie. Sala rozpraw .i est prze elnj(lną 
stal l ublicznością W szeregu świadków o..<;Ka " 

kaliski Al'Capone - PachOłek. żenia znajduje się również naczelnik Wo. 
Pacholek przebywaJ prz"z S2ereg jewódzkiego Urzędu ~ledczego w Loozi ' 

lat w Ameryce, gdzie należał do sza- insr;:>ektor Nosek, k tóry iuż w dniu wezo· 
jek bandyckich. rajszym wyjechał do Kalisza. Wszystkim 

Bandyci kaliscy Gokonali całego sze trzem bandytom grozi kara śmierci. 

Tajemnica rosyjskich leńców. :J 

Zbrodnia wykryta o .tS-tu latach. 
Stanisławów. 12 lipca. W czasie do- się wprC'wadzić w bład władzy i wkrótC( 

chodzeń w sprawie zamordowania w kwie zna'leź1i się pod kluczem. 
tniu br. Oleksy TkaczlIka z Pasiec7ncj, W ciągu dalszych dochodzeń. wyłoniła 
udało się policji stanIsławowskiej wpaść na sie spra va TIaczuków Zwarveza. Oto na 
trop bestjaIskiej zbrodni dokommei w 1917 podstawie ze7nan świadków. a w szczegó! 
roku. na osobie 60-clO letniego ności 75-letnlej Mvv;etiuk. ustalono 

boSlateRo stoslJodarza że T. zamordowa~i okrutnie oiczvma, a T1~ 
Onufrego Zwarvc.za. sŁępnie zapładli jeńcom rosvIskim. którzy 

~ledztwo \vvkazało. ze sorawczynią 0- pracowali w kamieniołomach w Pasiecz· 
bu morderstw iest żona Tkaczuka. Para- nej. abv ci zmasakrowane zwłoki usunęli, 
nia, kobieła bez źadnvch skrupułów. Para Moskale 
nia utrzvmvwała przez 12 lat stosuneI~ mi pOf(rzebali Ciało 
łosny z Mikołaiem Konturakiem i starała ~ przyszll nastennie do szvnl{u Samueia 
5i~ lUZ dawno usunac niewvgodnego me- Bergera. gdzie Mvkfetiukowei i innym łu
za. Wynajęła ona do zbrodni oarobka 1- dZlonl opowkctzleli, że tei nocv pogrzebali 
wana OszezulCa .. obieculac mu zwłoH ojczyma TIac7uków. Mai~c tyle 

500 z1. %a fatwze. -,·-w dowodów W swvch rekach. władze poli-
Parot;ek ie"dnak wycofał sie na. czas. a cv;ne odstawiłv Paranie Tkaczllk i ;e; ko 
wtedy k:ochank'owie zabili Tka~zuk"a ł UJ?<' I c~anka do wi~zien~'l karnego w ~tanisławo 
zorowab napad rabunkowv. NIe udało Im wIe. ,,/ 

"LoJa Kikier" i , ielgus·ak 
w rękach policji łódzkiej. 

r 

Łódź. 12 lipca. W dniu wczoraj- na uczynku kradzieZY sukienki 'dam- , 
szym do aresztu przy Urz<:dzie Śled- skiei. 
czym w Łodzi przewieziony został Na zeznania WieIgusiaka. 'PQwołuj-e się I 

Franciszek WieIg-usiak vel Franek przebywający w więzieniu Majikow
"Cybuch", podeirzany o współudział ski, mocno podejrzany o zamordowanie 
w morderstwie dokonanym w ubie- fotografa .Wi1c~ewsk~ego.. • 
dym miesiącu w Łodzi przy ulicy Zeznanla WlelgThSlaka. maJą by6 nIe. 
Prze,iazd na osobie fotografa~. p. zwykle ~ażne.. . •. 
Wilczewskieg-o. . J~k. Stę dOWIadUjemy Vf ~tatnleJ. chW\ 

. . " lU pohcJ3. 7~trzyTl ala prZYJaetołkę Wlelgu-
Wl.elg'usla~ " aresztowany został siaka - Leo -adJę Jędrzejczak vel "Lo1, 

W Kahszu W lennym Kikier". 
ze sklepów konfekcYJnycli • . ) 

Wiktor OIeksiewicz mial być aresztowany 
za przywła.z~zeDie cudzej got6wki. 

Wf, 12 llpca. J al{ donfosłv dzisiejsze / przededniu aresztowania 
dzienniki poranne w poc2;ekalni Kasy targnął się na życie.. 
Choryeh przy ulicy .szpitalne; na Widze Stan desperata b. ciężki. 
wie, strzelił do sieble z rewdlweru Wiktor 
Olek iewicz, zatrudniony swe~o czasu w 
firmle Wielozierski (Rokidńska 13). Pod Pod"zas burzy. 
łożem (Z.amachu samobójczego mfałv być 

nie/Jo~oa%enia żvciolVe. 
J al{ si~ obecnie dowiaduiemv OIeI(sie

wicz w wymienione; firmie prac:uj~e od 
kilku mIesięcy zdążył przywłaszczyc 

około 4.900 złotych. 
NadUŻYCia te zostały wykryte pl'2ez 

ki~ownika firmy i oddane do dyspo1Lycji 
Ur7!ędu Śledczego. Między inn.emi Ol-ek.. 
siewi~ jako kierownik własnego intere
su przy ul. R'Otkicińskiej 84 spI'Z!edał od
dany w komis towar p, śmiarowsltiego, a 
got6W1kę przywłasZCzYł. 

Na !pOdstawie obu meldwnk6w Olek
siewicz miał byc aresztowany. Jednak w 

PI_alde O Inwllldach 
wojenQYcb. 

Mąż: - Boże! Uwzięły się na nas pio
runy I Czy' ty aby zapłaciła rachunek sa 
elektro-w;i~ i-:---

Starzec oblany smołą. 
Kronika. Pogoto~la Ratunkowego. 

L6dt, 12 lipca. W dmdu w02Qra!slZym W domu przy ulicy Franciszlkanskief 
w godlZinacl! popoludniowych, W domu Nr. 58, wypadła z okna, pozbawiona. do 
pnzy ulicy Wrześnieflsldej 4, ulegli rz:a- wrn, S-letnia Nora Og6rek, 
ttulCiu łlieświeżem mięsem 34-1etnł Fi- córktl S7.ewca. 
szel i 38-1etni Zajf~ ~waJroowie. Za- D1.iewczynka doznała ciężkich okaleczen 
wezwany lekarz mlej~kleg? p~gotowia ciała. Lekarz pogotowia ratunkowego po 
ratunkoweg-o p~ udZIelenIU PIerw~ej udzieleniu 'Pierwszej pomocy przewi6zł 
po~OCy, przewIÓIzł obu Szwarców do dziewCZ'Y'llkę do szpitala Anny_Mar]". 
s'ZPItala w Radogoszczu. Stan konsu- l 

mentów nIeświeżego mięsa jest R"roź
ny • 

• • • 
W poClw6rzu J)I1'zy ulicy Pdtucnn~o-

ZAGUBIONO przepusth wydaną prrzee finnę 
I. K. Poznańsldego na l.m1ę Marii Bednarek. 

wej 44 zoSJtał oblany wrzącą smolą 60- POTRlfBNA dzlewClZyna do nIkIow'3l!lla, S!en· 
letni Hersz Menelsz:Łejn., bJachanz, :za- 1;dew'Jcza 30, Kukufa. 
mieSlZkaly przy ulicy Pilsudskiego 70. --------------
Menelszte!n doznał ciężkich oparzeń POTRZEBNI chłopcy do sprzeda±y gatUt, ul. 
ciała. Pr.zewieziQno gO do szpitala. Abra,mowslde,;o 11 m. 1. 

KOMUNIK CJA. AUTOBUSOWA 
r.ÓDZ-PI TRKOW 

AutobulY na powyhzej linji odchodr.ą do Piotrkowa okażdel p.łnej 
godzinie od 7-ej rafio do 21 w wiecz. z ul, W61cza6aldeJ 232, przy 

Dworcu PołudniowYI1L Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4.-

Diwl-;kowy KiDo-Teatr 

1,C O R O~' 
== . ~i.Jona ~(ł. = II 

DI:U i dllł l1 .. t,pny.h I WI.lkl podwójny pr08'r.m l Po n pl.rwl:/:V W . • ł ł· , t S"l.tay dralllat I tyria 
I. Na ol!6lne 'lIdanIe. W no .... ' dźwiękowej werlU (ułoiĆ) Na;wi.lcu. ar'rddeto , .. lata I III. w Łodzi S Ił O C Z e s n e m ~ z e n s W,O nowoclunych m.lżeńst .... 

N A Z A C H o D Z I E B E Z ~ 141 A N Film, który IISlołomlł I porwa .. t, '.Iat I W rola~h I!lównph: Conrad Na.el, G. T obi .. znana z f,Imu "Godz{Da li Tobą" 
WIoli l!ł6wnej: GEORGE SUlttMERVILLE, LOUIS WOLHEIM l JOHN WRAY I SUm Summcl'~llłel Huto: wolna miłość I Zas .. cła: bawić lię l M.olto: KonT.taj Z tyola I 

POl:llltek uansń", g l!od •• 4.30 W soboty. ni..6zł~1. i 'wi.b. O l!od •. l •• j po poło lI:. SALA NALEZYCIE WEN JY LOWANA i CHLODZONA. 
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Lato ~ Rzymie. St aszna lłątw llałajczy • 

CZYTELNIA POD G tE Zagad.kowe pożaly w domu murzyna. 
Jeden z kolorowych kolonistów m\ej~co najmnieiszego widocznego powodu, OT'l 

wości Windermere koło Kapsztadu (Pol. że w żadnym z wypadków OlI;! uda lo si~ 
Afryka) mur!yn Wilson. 7amoLny k·..l- ugasić płonac<?go przedmlOtu. 

Zo"'W'ody kelneró~. piec. wydam jednego ze swych maIalskIch działa! dCIJTl.mWiOCo 
robotników za lenistwo i nieposłuszeństwo. i wora'wiał cała rodztDl~ Wilsona w ~tć''1 

Raym Ul lipcu. I 
Chłodny czerwiec Rtrzymał jeszcze 

lIi~k!zość osób w mieście. Zreszti miesLkań 
er tutejsi z przykrości, rozataj, siO li wiecz 
nem miaetem, któr.e posiada niemało atmk 
nyj, nawet 

m cenę, pkztnfl zgóry.; Pobudzona ciekawość uer;e!tników wy
cieczki w nieznaDJe miejsdł prowadzi do 
szybszego zawarcia znajomQ~ei li wBpółtowa 

rzyszami drogi i większego ożywienia. Na 
przystanku - przewaźni~ r:ajeździe lub 
oberzy można odłączyć się od towarzystwa 
i na własną rękę odbyć przechadzkę w cu· 
downej lIamotnosci gór. Podobne wyciecz
ki ciJeezą się tutaj wie1kiem powodzeniem. 

Malajczyk odszedł, ale odchoc1ząc ,.Zo3. niesłychanego ~r7vQ:n~h;."nia. 

podcza& gor~ego UJ.ttJ., 
S, nawet osoby, które ponad wszelkie 

podróże i letniska. prteno8Zł cowieczornI! 
przejażdżk~ autem do rzymskiej CamptJ,gna 
(wsi), rozłożohej na pagórkach, gdM6 wie
ezorem panuJe chłodna i świMa atmosfera. 

W Giardino deI Lago, najbardziej idylli 
cmym mkl!tku wielkiego parku Borghese. 
'aż od tygodnia w lesie drzew wawrzyno
wych i minowych wznom. 8i~ kiosk drewnia 
ny, ładnej konstrukcji, w którego wn~trzu. 
lDajduj, lIi~ tylko półki li licmemi Lillżka 
aU. Kiosk otacza polanka, ogrodzona żywo 
płotem, i tutaj na ławkach i kr.,;esIt.ch, oraz 
[l trawniku. siedzlł i leżą ludzie, zatopieni 
w lekturze. Zmarły przed rokiem znawca i 
biograf Dante'go - Luigi Valli, wpadł na 
pomysł urządze:nib bibljoteki na otwartem 
powietrzu i już !lporzłdził katalog ksiQżek, 
gd~ 

"$ko~yla go lmisT~., 
Zarząd miejili Rzymu ofiarował na cel 

l!IIl miej8C'e w ogrodzie i kiosk, • liczne in 
stytucje dostarczyły ksi~żek. Tym 'poso. 
hem powstała ogrodowa czytelnia, imieni~ 
Luigi'ego Valli, ciesząca &i~ ogólnem uzna
niem i licznI! frekwencją. 

Niedawno urzl!dzono w Rzymie zabaw 
Ile i oryginalne zawody kelnerów. Wiele 
osób narzeka nb opieszałość i powolność 
kelnerów, zwłaszcza gdy gościom chodzi o 

'załatwienie rachunku. Otói urządzone w 
.,Prati" wyścigi kelnerów dowiodły' niesły 
chanej ich sprawności. 

Do zawodów stant;lo ~a:ne&t1l star· 
uych i młodszych kelnerów w tradycyj. 

ym tuttl.j 1etnim stroja zawodowym
czarnych spodniach i białej, płóciennej 
kurtce z kolorowemi wyłogami, z taCi w pra 
wej ręce, ha której , 

Itala butelka j tT;ty .zklankl" 
Start znajdował aiO nb Vide rwana 

przed zebranem jury. Zwyci~ Iłostał ten 
J bllnerów, który pierwszy pr&ybył do me
ty, położonej o kilometr odległości, li nie 
IlUll8ZOną butelką i całemi szklankami. 

Do ulubionych rozrywek w lUymie nale 
ił wyścigi psów, przeniesione tutaj li An· 
~ji Zabawa męzyna się od rozdzierajl!' 
cego uezy 8zcreAania psów, lIam1rniętych W 

poszczególnych przegródkach. 
Przy ostatnich wyścigach omal nie do

Izło do skandalu II powodu chciwego wygra 
nej wbł8ciciela psa, który próbował prze
kupić dozorcę, namawiając go do udziele
lIia kilku innym psom narkotyku, wpływa 
jącego na uśmierzenie zapału do gonitwy. 

Wrogom zgóry uplanowanych wycieczek 
Rzym dostarcza co nied.zieltt sposobności do 
pikniku i wycieczki ... hleepodzitl.nkami", 
lttyWiście 

• 

Wycieczka w nieznane strony" odby 
wa się luksusowym autobusem w towarzy. 
stwie przeciętnie dwudziestu osób, żądnych 
rzeczy i wrażeń nieoczekiwanych. 

Uczest.nikom wycieczki wiadome jest tyl 
ko., ze b~dzie kilka przystanków, dobry 
obiad i sposohność wypróho,",1Inia rozlicz
nych przednich gatuuków win. Natomiast 
cel podróży i marszruta pozostają w tajem 
mcy, zarówno w jedną. jak i drugą strOl1~. 

Giovamll. -
Me cz łennisowy Prenn - Austin 

czarował" dom murzyna słowami: "O. Murzyn udał ,>ie w końcu o pomoc dr 
gień wszystkkh demonów mech znis~c.zy I policji, ".le i ta, mimo dokładne!l'o z\oada-

trvoja wlasno5ć. nia całelJ'O terenu. olet'··:·o nie ldnłafa 7':a' 
Odtąd w domu i nB obeiśdu \Vilsona pobiec. dalszv:n nainiespod7.iewanlei w'vbu 

zaczęły się dZiać dziwne rzeczy. Tego ~a· ~haja{'ym póżal"Om. ale nawet ustalić ich 
mego wieczoru nagle spłonęły w iec!!leJ Zprzvczyny. 
szaf wszystkie ubrania kupca i jego rodZI. Pr7ed oczyma zebranych policiant')w i 
ny. członków straŻy pożarne, zaieła sie '·";5Zą· 

Następnego dnia w południe 3?łonął ca na sznurze w ogrodzIe mokra blellzna 
dywan. na którym właśnie stał \Vilson. 1 spłW1f'Ja d05zczetnle. 
Równocześnie wybuchł pożar w iednym T aki stan rzeczy trwa lUż dwa tv!l:O' 
z magazynów, w któlym przechowywano dnie. powodui,\(~ nJetV'Iko zunełna ruinę 

próżne lJ)orJ;.i. maiatkowa Wilsona. lecz niebywałe \\>'"Zhtl 
Pod najstarszym synem kupca zapaliła rzenie wśród całei okoHcznei lurtności. Z 

się pościel tak. że chłopiec ledwie uszedł <1omu 'lamoine!'!o niedawno kupca oozosta-
z życiem i odniósł bardzo poważne popa- ły tylko -
rzenla. Nie było pODrostu dnia. w którym murOTlJatle ff1nJamenf1J. 
by· w sposób zupełnie zagadkowY nie spło WszystHe inne 'labnrlowania. ora7 w:ęzyat 
nęła w oczach ludzi, custo nawet 7.na:'" ko. co do nieRo należało, zamieniło sie w 
dująca sie w ich ręku jakaś rzecz. należą- popiół. ~ 
ca do Wi'lscna. Sam Wilson n~e wierzy w możność ra-

Czasem były to drobiazgi nie przeclsta ~unku dl" si",bie i twield:>i. że nie~'lcz~s{'j~ 
wiające wIększe i wartości, iak ksiażka. al- 'eQ'O spowodowane :zostało przekleńst'w":;m 
bo motek bawełny. Malajczyka. 

Sam fakt jednak. że zapalały sl~ bez .. 

Wędrówki metalowych trulil!en. 
Tajemnic .. grob wea. 

Bywają zdarzenia oozornie meser I pOIDtórz'1)ło Sif to samo. . 
mo~te. przy. kt?ry~h b~ższem rozp~- Trum y znów bl'ły poprzesuwane ł odtąd 
trzemu okaZUje SIę. ze mają. one zupełme I przy każdym po~eble obserwowano to 
natutalłne f powszednie przyczyny. Są jed samo zjawisko. • 

I n~k l takie wyp~~i. któ:vch w ża?en spo Ostatni pogrzeb odbył się przed 15 
só? wytł~aczyc me m?zn~. 9 tak}ffi opo- ~aty. Wówczas S'am ~bemator wyspy do
~ad~ w Jednym z dZ1enmkow oncer an- konał opieczętowania snobowca. Poza tem 
glelskI Ruppert. . • • posypano jego p05adzke miałkfm nlaskiem 

Oto na wySPIe B~rba~os •.. na!eząceJ do na którym każdy ślad stopy byłby widoez
grupy Małych Antylh ZnaJdUle SIę na cme., 
tanu osadników europeiskich grobo- nMimo tych wszystkich ostromości, gay 

po uciętej walce zakońC%ył Ii~ EWyci~em Prenna. wiec rodziny anglelskiei Chase. niedawno otwarto grobowiec. trumny me--
ocldaIDna OSIedlonej na ID'\Js!Jle. talowe zn6w był} w rum poprzesuwane, 

Z poczatkiem zeszłego wieku po- oodc'l.as gdy drewniane stały na mle)scu. 
chowano w tym grobowcu w małych odstę 

Harce 13 letnI-ego rozbo' Jltnl8 ka pach czasu trzech członków tei rodzlny. Na podłodze zaś nie było widać żadnych 
- śladów człowieka ani zwierzecia. 

• Gdy w kilka lat pÓźniej przy sposobno 
Leśne awantury zakończyły ai śmiercią. sd nowego P<>'6l'zebu otwarto grobowiec. J.\ru władze ani nikt wogóle nle umie 

kI zk I trz • d .,. ~ d' al· lVvitlumacz'1)~ leS(o ziaIDislta. Tr~ynastoletn1 uczeń piatei asy s o wiedeńskiego pociągu pośpieszneRo. wyh, :;~5 ezono ze z umlemem. Z.e Wie n, 
ły powszechnej. Watler Schmalhofer. tak jając szybe. a pewien motocvkh~ta złożył dęzsze ~y metalowe zostały przesuDlę Jest tylko jedna możHwość. ze wchodzI tu 
przejął się awanturnlczerru pOwieściami. raport w komlsarjacie. że iakiś bandyta te tak. ze Jedna sŁała w poprzek. a druga w ~ iakaśkn!ezbad~n~ i nieł'l~'ln!l siłatm11i 
które z zamiłowaniem czytał. że postano-- posłał mu kulę z za drzewa. na szczęśde na ukos. gnetvczna, 'tora zmIema po ozerne me 3..d 

wił prowadzić życie "myśliwego" w oko-- chybiaiae.. Na dawnem mieiscu stała tvlko trum- wych trumien. -' . ' ..,~ 
licznych lasach. __ Pollcja skombinowała te wszystkie za na dę~wa. Ponieważ. poza tem WSZyS~ ta:Il-=~_:lmIECR'J-I!JI8"'_· ___ IIIIIz=a:1:D. 

Pierwszym jego krokieiłl ku tej karle machy i dos'da do przekonania. ze IlJ one I było ruenarmzone. me zapr7~tano sobIe 
rze było 5Pl"Okurowarue sobie dwu automa dziełem tego Sil'!Jl.tgO złoczyńcy, którego I' ~Uugo sdowy,.tą spr!lw",. ustaWIono t~y 
tycZJlych pistoletów, którerr~ nie omle5zkał ledn~. mimo USiln}TCh poszukiwań lak po~rzedmo. wrueszczon? obok nIch, no 
POChwalić się przed kolegami. . 'gł ,.t 'ć wego meboszczyka f zamkmęto $O'oboWlec. 

nIe mo a ]).1.11 rOll! • W 1 'L. " d ' h 
R ' . 1 h k ł M . ' . cztery ata poLnIe]. g y mow c o--

6wnoczesme wasac. o o ·lluer.. Istotnie. matka po dłuzszem przetrzll~- wano jednego z Chase'ów 
pod Wiedniem. !Zaczęły sie dziać dZIwne mu lasu znalazła swego svna na drzeWle. 
rzeczy. Jakiś nieZJlajomy myśliwy strzelał i skłoniła go obietnica przebaczenia.. żeby - e

M 

nietylJ{o się udał z nia do domu. dur połicyjny, dobył błyskawicznie drugi 
a.o zafecv i saren. I wszystko może byłoby dobrze ~ &koń sw6j rewolwer z kIeszeni i P.17.yłożywszy 

co Jest surowo wzbronione. ale nawet do czyło, ~dyby nie przypadek. Idac do do- go do skroni. strzeliŁ Kula utkwiła w mól. 
poczciwych domowyc~ królikó:-v. kur, ka- mu SchmaIhoferowa z synem natknęli sil( gll. zabijając na miejscu małego mHo~:nika 
czek i fudyczek tamtelszych mleszkańców'l na inspekt9ra policji, kt6rv również szukał przygód. _ 

Doniesfono także. że ktoś strz~lił do chłopca. WaIter dostrzegłszY malek" mun I 

Herbert AboQdly nIe czytał daleJ. tad!neJ uwagi. Wstał ł 2:f\.S!tosował się do z3Jl1~m odpowiedlzial: i I : l , 'I Zagadka e ocy Owałtownym ruchem zaclM1~ pięśĆ. 
paznogcle 1>rzed'Z1u.raiWily papier. 

- Proszę pana ... 

polecema. - Zawiadomić poliCję. 
- Steve - rzekł wtedy tyM] Aboo' Herbert Aboody wybuchnął SJZ.tucz-

dly zmienIonym grosem. - Chcę panu nym śmiechem. ~miał się z wYsiłkiem, 

S'rAMSŁAW A1\iIDRZEJ 
STEEMAN 

STRESZCZEME. 
Zona dyrektora wielkiej !inny. p.~I{Da. fIorla

fII Al>Olldy z,najduje się pod wpływem tajlltnnj

~ego Chińczyka V an-Hou-Yena. kt6ry pouczas 
li<loecnoścJ męża złożył jej wizytę I pozosta-
9:1 zagadkowy paklecik. Dyrektor Aboody po 
.zyiJyt,;iu do biura znalao;l na swe m biurku ja
li list. który go II1OCiIlO zdenerwO<W<lI. 

• • • 
Herbert Aboody wskazał mu krze

lO. 

- Niech pan siada. Darrlie Chedevil
li - rzekł uprzejmie. - Sądzę, że ba
danie d udziestoCllterogodzinne nie 
IWY$larczy panu na wydanie opinji? 
I Pan Chedeville skłonił się zabaw-

j
we. 

- Nie. nie wystarczy. 
W swem dażeniu do jak najdalel 

llOsunlt:tej oszczedności. używał w rOl· 
nowie tylko tych slów. lakierni się po
rzednio poslugiwali jego rozmówcy. 
Toteż odpowiadał niemal jalk echo. 

- Ale ... 
Herbert Aboody pochylił się. 
- ... ale odniesie pan peWl le wraże-

e? 
- Co do czego? 
- Co do książek. 
Pan Chedeville spuścił głowt: 
- Nie mogac wydać opinii muszę 
~()wać wrażenie dla siebie. 

iehieski of6wek pana Aboody zb-
• się na bloczku. 
I I - Dobrze Ostatnie pytanie. Wi-

~
'ł Dan ksiażki? Kiedy będzie pan 

,- 'I llożvć mi sprawozdanie ze swej 
!sj? 

I 

Podni6sł oczy. Panna Pa!mona sta
ła przy nim. 

- Prosze pana - mekł8l. - Pan 
Aumer chce kcmłeoznle z panem slo wi-

6 d>zieć. 

- Może za tJrzy dni, może pót- tIerber'f Aboody potrząsnął głową.J.. 
niej. W każdym rarzie nie wloześniej. - Zaraz ... - rzeld ochryplym gnY-

_ Dobrze - rzekł Herbert Aboo~ sem. - Zamz, a·lbo jutro.~ 
dy. - Nie będę już pana więcej trudził. Stenotypistka nalegała: 
Dobrailloc, panie Chedeville. - Przepraszam bardzo, ale pan 

_ Dobranoc panu. Aumer utrzymuje. że to coś bard~o pil-
W chwili. gdy pa.n Chedevllle opu· nego w sprawie konosamentów z New

szce:ał pokój, panna Palmo na wchodzi- castle. 
la. trzymając paczkę listów. - Pan Aumer zaozeka - rzekł Her' 

- To pana poc!Zta - rzekła. bert Aboody. Pani jest wolna. 
Pan Aboody wstał i poch:rlit si.ę - Dziękuję, dobranoc panu. 

nad biurkiem, chwytając pośpiesznie li- Włożyła plaswz, cłrwycila kapelusz, 
sty. Prz.erzucił je gorączkowo i rozło- leżący obok maszyny do nisnnia. 
żyl na 9to.Je w ks,ztalcie wachlaJTza. - Dobranoc, panie St~·v" 
Ody wszystkie .rhagt6wki zdradziły na- I wyszła. 
dawców. Aboody usiadł wygodmie i za- - Steve ..• 
c;zął się Im przyglądać. nie dotykając Słucham. 
ich. Wreszcie wyciągnąl rekę i pochwY - Skończył pam podpisvwać pooz-
eił dwoma palcami jedną z kopert. jak- !ę? 
gdyby zawierała coś bardzo cenne!!'O, Steve poclągnafl ostatni raz piĆ-
albo bardzo stras·zmego. Obracał ją na. rem. 
wszystkie strony. wziął n6ż do 0"zecI- - Skon,czylem. 
nani~ papieru i ot"Yorzyl. Herbert Aboodv 'wvcią~nął reke w 

LIst zaczynał SIę. tak kierunku tablicy dzwonków elektrycz-
"SZatll()W~y ~anIe. 11 vch. stoja cej na biurku i nacisnął 

W odpOWIedzI na cenIll ..,mo z oierwszy guzik. 
unia p ... " Ab d d,' ił b' ko l Jeden z urzędnik6w ukazał się w 

~ an .00 y o, rwc go na lur . rJrzwiach. 
PocJlyhł . SIę. to nie o te<f1 ~n~ szlo. S.zef ruchem ręki wskazał mu stos 

Wrócą do swych badan.1 tym ra- listów. 
z~m . wycIągnął I?rzedo~statm: Podob- _ 00 wystania - rzekł. 
me Jak poprzednI obejrzał I ten ze . ' 
wszys.tkich stwn~ zanim otworzVlt ko- Gdy urzędn~k wYszedł, Aboody 
pertę. wstał ) przekręcIł kh~ z w z~ku. 

Krótki list zaczynał się w ten spo- - Steve - rozkazal - nIech pan 
s6b: zamknie tamte drzwi. 

"Jeżeli pan w dalszym Ciągu nie Steve od paru minut p1'1Zvglądal się 
zdecyduje sie na żadną zmianę ... " .siekawie swemu ~ szefowi. Nie 2lrohil 

coś pokazać.... Bst... gdyż to mu się rzadko z dall"Zalo. 
Podniósł prawą dloń, zaciskającą - Co pan mówi? Może jeszcze stra-

wcią:t list. który przyniosła poczta po- żaków? 
południowa. Steve zapalU machinalnIe papiero-

- Prosze.. ~a. Jego szef nie zrobił mu na ten te-
Steve wziął papier, W'Y'JJroStowal mat żadnej uwagi. 

na biurku i rzuciwszy jeszcze jedno - Czy powiedziałem: policję?
~pojl1Zende na swego szefa. plI"zeozytał rzekł. - W takim razie źle się wyrazi· 
ro nastęjmje: łem. ChCIałem powiedzieć: poliCjanta. 

.. Jeżeli pan w dalszym ciągu nie tIerbert Aboodv spojrzał uważllie na 
zdecyduje się na żadJną zmianę. umrze młodzietica. 
pan w nocy z dwunastego na trzy1na- - Czv ma pan takiego między SW}' 
sty". mi zmajomymi? - spytał z lekką iro-

- C6t pan o tern sądzi? lilią. 
Pytanie zabrzmiało jasno. wYtt"a1,mde, - Powiedzieć "tak" byłobv lekką 

może trochę nerwowo. przesadą - ooparł Steve. Ale podoski 
- Widocznie ktoś sobie robi weso· o zo~Jug-ach jednego z nich dotadv aż 

te tarty - odparł spokojnie Steve. do mnie, Jeżeli ma pan obawy cn do 
- Nie - rzekł Aboodv. - Jeżeli z daJsze~o bic!?;u tej historji. radzę panu 

pocz~tku i ja odniosłem to wrażenie. to zwr6cić się do niego .. W kaźdvm ra
zmieniłem prędko zdail1ie.. zie sadzę, że w naikr6tszvm czasie po

uwałtownym ruchem wYciągnął trafi w'krvć (lulora tych listów. 
szufladę biurka. Aboodv eie odnowicdzial odrazu. 

- Proszę. - Właściwie .- l~.:ckł wreszcie-
Steve pochylił się. W szufladzie le- nie mam \Jnważllej ohawv.. chnciaL. 

żata cała kolekcja zgniecioillych. lub nIe- chociaż ... za 'dll.a R"odzin ukaże się lu
tkmliętych list6w, kopert pokrvtych tern I h'zenka jedenasteg-o,.. M(;!:/} przecici 
~amem pismem maszvnowem. Tu i tam I wezwać teg-o czIowiet~a ... Kto i'rie .. Mo 
odróżnil urywki zdań. cyfry: "'W noc zl że mi bĘ'dzie pomocny. Jak si!,' nazvwn 
dwunastego na trzynasty ... w nocy., ten pariski rzadki ptak? 
umrze p<lJn ... jeżeli pan nic nie zmieni... Nazwisko ma cudZOIziemskie. 
ta'1zynasty... Winczes!a w Worobiejczv k 

- Od trzech tygodini poc.zta popo- - Czy wie pan, gdzie ~o można 
lndmiowa przynosi mi list tego rodza- znaleźć? 
in. Zmienia się tylko ks'ztalt kOlJertv'j - Tak. 
Zapewne dlatego. abym nauczony do- - \V takim razie niech Dan będzIe 
<wiadczeniem nie wrzucił jei do kosza" tak uprzejmy i naznaczy mu <:notkar:ie 
ltie otworzywSlzy. Pog-różka przychodzij ze mną ... najlepiej na jutro po JO!lld· 
la do mnie z uwagą .. Pilne" lub •. Poui- ~ iu. 
ne", albo czasem jako "Papiery urzędo- i Herbert A bnodY zamkr.ął ~zuf1tdę 
we". Nigdy jeszcze taki list nie zginął. swego biurka. wrzu:::iwszv l!J)rzedr lo 
Codziell bardziej odbiera mi spokój ... ostatnio otrzymany Ust. W10i.vl futro ) 
Co robić? melonik. 

Steve Alew zastanowił się chwile (~ - !IIl.) 
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Znajoma ogniomistrza artylerji. 
Pl'zed wyjazdem Da ćwiczenia, •• f[~i le ~łOIi[y., I Straszna śmierć rowerzysty. 

Karambol Dą drodze. 

Zycie Warsza~y "W' kilku 
,wiersza.ch. 

Po rozpowszechnieniU samochodów 
czystość po.wietrza w Warszawie uległa 
rady.k.alnej zmianie na gorsze. Gazy spa 
linowe zanieczyszczają powietrze. cO od· 
bija. się najwyraźniej na stanie roślin. 
Pozatem zanieczyszcza powietrze stolicy 
kurz, unoszący się w 'POJ:"ze suchej roku, 
gdyż polewanie ulic mechaniczne jest 
kosztO\vne i nie może być dokonywane w 
należytych 'rozmiarach. Odbywają się 
systematyczne badania powieU'za w War. 
szawie. Prowadzi te prace państwowy za
kład higjeny. W miarę rozwoju ruchu sa· 
mochodowego zanieczyszczanie powietrza 
W Warszawie będzie wzrastało. Przeno
szenie osiedli mieszkalnych na krań(.'e 
miasta jest z tego względu uzasadnione. 

Z Katowic donosz:). : furmanke, nad iec1lał sam ochód, kto' 
N a drodze w ŁaziskaCh Gór- ry zderzył się z furmank :). i rowe

nych miała miejsce katastrofa sa- rzyst:).. Skutki zderzenia były fatal
mocho.dowa, która pocia~nęła za ne, Kopka bo.wiem zo stał 
so.ba ofiary w ludziach. zabity na m ieiscu. 

Ze Lwowa donOSZli: dym. Gdy zd rano się zbudził, nie znalal~ 
20-1etWa Julja 'l'remka, bardzo przy"ltoj ohok siebi:e atU ślMu z lubej towarzyszki, 

na i inteligentna dziewczynka o ujmują a zajrzawszy' do kieszeni, stw~erdzil hrak 
cym i naturalnym wyrazie twarzy - me 120 zł. 
zdradza w wczem swego charakteru. Ubrał .iQ momentalnie, ho właśnie o go 

:Mianowicie dro~a jechał fur- iadacy zaś furmanka. L tld,lI,'i I{ We i
manka niejaki Ludwik Weiranc. Za ranc doznał o.~61nych, ciężkich obra 
furmanka jechał szybko samochód żeń i w stanie ~roźnym przewiezio
półcieżarowy firmy Osadnik z Ka- ny został do szpitala, Sa mochód zo
towic, prowadzony. przez szofera stał częściowo zniszczony, nato
\Vilhelma Makowskief!.o z Kato.wic. miast rower i furmanka zostały 
Z przeciwnej strony jechał na ro- rozhite 'doszczętnie.. 

Wyglljda raczej nll skromnego wewin- dzi'nie s.ej rano mial z pułkiem odejść na 
nego podlotka, dzi~ki czemu cieszy' .iO Wle! ćwiczenia. Próbował opuścić pokój i zauw" 
Idem wzięciem wśród mężczy'Zll .zukajll· żył, te chociaż klucz tkwił od wn~trza, 
clch emocyj. drzwi od strony korytarza były zam~c;;te i 

- Pned ~u tygodniami .potkali j, po we mowa było ich otworzyć. Dopiero por 
północy' na ul. Legjonów trzej przyjaciele tj"er wypuścił p. Zdzisława, który opoWie
_ starezy' ogniomiatrz artylerji Zdziała w F.t dzial o przykrej Itracie, jaka go epotkWa. 
chorllźy marynarki N. i sierżaut X. Wci". Wzruszony port jer w8kazał p. Zdzisławowi 
n~li jq do swego gro~L Po kolacji w r~taura adI-es prywatny. panny' Juloi, oraz wr~ył 
cji Aszkenazego udali ai~ 11; urocz, towarzyez mu 

wen~e nieiaki Vlilhelm Kno'pka z Szofer samochodu, MaKowski 
Zawiści. . I :wc;tał zatrzymany d O czasu uko'ń-

\V ch wili, gody Knonka mijał c7.eni~ dnchodzen. 

KRATECZKL kI! do kawiaroi "Marokko" wsławionej - 20 8"01%1 TUI tramwaj .. 
ostatnio zamachem mordercz;ym na właści- Dodał, że gdyby przypusz~ że Julcia 

• • • 

· t· , · ciela tego lokalu. Thm przy diwitkach mu taka nieuczciwa, byłby j, zrewidował, pola' r sprawcą n eszczęscla. zyczki potańczyli z Julcilj. poczem wyszli. dobni.e jak inne dziewez~ta, które NlDe 

Niemiły wypadek policJ· anła. Podezu gdy' dwaj przyjaciele akieroww opuazczajlj pokój. ., . 
Ambasador włosJti w Warszawie, hr. 

Vanutelli Rey przybył do "Ligi Akade
mickiego Związku zbliźenia z zagra-nicą, 
gdzie był przyjęty przez akademickie Ko
ło polsloo _ włoskie Dante Alighieri, Am
basador z()stał powitany l)rzez prezesa 
koła, na które odpowiedział w krótkich 
słowach, obrazując rolę młodzieży w o. 
becnych Włoszech. Po krótkiej wizycie, 
w czasie kt6r ej interesował się działal. 
nością Koła, p. ambador opuścił lokal Li
gi. 

U 1_" d d to "",i ~;-- Zdzi Polic J'. Juleczk.~ aresztowała, ale mała. Czlowiek j est omylny. To jest jedna Omyłki zdarzają się, bowiem jak rze. swe OJU o omu, I 0cr-0"""'" • zła u niej tylko 37 zł. 
11 nielicznych "prawd", które są prawdzi- kłem, człowiek jest omylny. Ale gdyby s&W F. II to'Warzya:H' Epilog w.ponmimej nocnej przygod" 
we. Dlatego fałszerze monet tak chętnie nie był omylny, świat byłby bardzo nudo wynajt:l:i pok6j BokinnY1.... starszego ogru'omistrza rozegrał si" przed ... 
tłumaczą się, że j€dynie 'Pl'zez omyłkę ny, tak samo, jak nudna jest cnota. A w l'enomowanpn hotelu ttWene,um. cIziA Humieck.im. "..,. 
puszczali w kurs fałszywe banknoty C'"6y niema pJ2ecież nic g'orszeg'o niż nuda. - Oto moja żona - odezwał ~ p. Zdzi ~ 
monety, zamiast prawuz.iwych. Jeśli sze- Natomiast omyłki i grzeszki są ciekawsze. sław do portjera, który znbczłCO .pojrzał Oskarżona o uadzież Julcia ze łzt.mi w 
rolro zastosujemy zasadę omylnogci ludz. na panno Julci~ znaj,!c jł z częał.aZ1ch w],. oczach zapewniała, że nigdy w życiu me 
kiej, wówczas wiele zjrawisk stanie się śLINA". " zyt w tym hotelu. zagll}dała do kieazeni Iwego gościa. Zree:a 
dla nas całkiem zrozumiałych.. Politylm Łodzianie mają "miły" zwyczaj plucia . _ Może pan dobrodziej ma jak" gotów tą w zawoclzie swym pracuje bardzo ~6tko 
teatralna magistratu znajdzie swe uspra_ prze;! siebie, ą-dzie popadnie. Wpraw<!Zie k~ i odda mi do przechowania, bo to IIaWlZe i rychło ei~ wyzwoli, ho mb dobrego na· 
wiedIiwieni~ i znajdzie również u sprawi e mas,ns~ra~ uwaza . za przesąd. burzuaZYJny bezpiecmiej _ ostrzegał port jer. rzeczonego, który ma IZczery zamiar ltaqł 
d1iwienie obecność w magistracie ławnika ustawlen.le na uhcach pubhcznycl1 sptu- _ E, co no teti: pmu zdaje - odpłlorł • W, u,~ .. . ~ . 

ZałożenIe rejestru mieszka?i"c6w War
soz.a.wy nastąpić ma 15 lipca. Rejestr 7.a
wierae będzie wykaz wszystkich rodzin 
m:mieszltałych w Wars2awie. Dokumen
ly, potrzebne do rejestru, wydawane są 
bez opłaty stemplowej i beZpłatnie. 

wydziału OŚWiaty i ikultUl"y, kt6ry do t ej wacze~ Jednak dobrze byłoby, gdyby ło- pan ltanzy ogniomistrz _ jestem przecież n.tI kobiercu "ślubnym .. "łl~i',~1 
kultury, a zwłaszcza co do teat ru, czuje dzia.nie ~lu1i n'P. do rrnszto~ a ~eśli już człowiekiem pełnoletnim j potrafi~ . Portje~ hotelu ttWenecki'ego"- wyftAo 
dziwną niechęć. konIecznIe mu.szą sobIe wzajemnIe pluć walać kie~eń wiJ obwinionej jak najlep'7J8 iwiadectwo 

Omylności z;awdzlęcza~ r6wni~ n&~y w twarz, niech aj to lObią w domu, a nie p udała' ~ IWII p~koJ·u. Po morałhości. Pan Zd%ilław F. ~i.CI 
fakt , że ludzie żenią. się, sądząc t e stwa na ulicy. ara u 81~ ~ .wego . . ~ 
l'Zają sobie spolwjne życie. Tłumaczenie Ten zwyczaj plucia na ulicy powoduje upłrme około ~o~y. IulclA wy:uła 1 sio częściowo niepami~ nie m6gł złoiyc 
się omyłlką j.est pozatem całkiem wy. wiele niemiłych pJ2ypadk6w. a w historji oświadczylb portleroWl:. całkiem stanowczych zeznań, kt6rebyltano 

.• • • godne. poniższej nawet powam.e kOnsekwencje - On !i~ ubiera i peWJll.Q uru ~ wiły podłtawo wyroku .kazu}ącego - dl, 
Zauważono iż nielk.t6rzy kierowcy, WchodzI np. człowiek: 00 sklepu po dIla plują.cego: zjawi. tego ąd Julci~ Tremkę od oskarżenib uwol 

!j)rzejeżdżając 'przed ŚWiątyniami w dni towar wełniany, a kupiec - złodZiej daje Było to tak: ' '.,., , .. , Ale pan Zdzidaw ipał ja! mem mar. uił. 
świąteczne, nie szczędzą sygnałów i w,kłó laikowi bawełniany. GoM wraca robi a.- W dniu 10 kwIetnIa: r. blef. poslerun.. 
caja spo.kój. Władze zwr6ciły uwagę na wantUl"ę, a kU'Piec SJlolrojnie odpoWiada: kowy Bolesław Koziól stał na ~stmtn. 
'tego rodzaju nadużycia. Policja czuwać - Czego się pan wścieka. Omyliłem ku przy zbiegu ulic P iotrkorwsltiej i Głów
będzie, aby szof erzy spokojnie mijali. świą się, no to 00 jest ? nej. W pewnym momencie posterunkowy 
tyni-e. Zresztą mnie samemu i6wnld zdarz:1 Kozioł stwierro zlł z odrazą, ze został oplu. 

Kartka w zakorkowanej butelce. 
Złoiliwy żart znajomych. 

- ,. " ją się omyłki. Wystawiam np. weksle, li. ty przez ik'onduktora przejeżdzają.cego 
. Wydział opieki społecznej zamierza cząc, że w międzyczasie wygram na lote_, wła§nie tramwajem, miano.wicie ~ez Z Wilna CIonosz3 . Po CłwuaniowYcll .1)oszulCiwa, 
przenieść wszystkich "chronik6w" z za-I rii i będę Je mógł zapłacić. Tymczasem Stanisława Makowskiego.. Przed kilku dniami mieszkaniec niach, uwieńczonych ~ikie.m ne .. 
kładu przy ul. Przebieg częSCiowO na pro. okaruje się: omy1ił€m się. No, to 00 jest'! MakowsId oświadczył, f! plunął na p6 m. Wilna p. Michaiło.wski, odbywa- g-atywnynf, policja nadała telefón()oi 
wincję, częściowo do za.kładów społecz- Pewien mój przyjaciel pisze stale ronie, a. sUny wiatr zapewne 'Przez omył- jac spacer. kajakiem wzdłuż brze- Jrram..y do wszystkich "posterunków 
nych w Warszawie, a w domu przy ul. .,przez omyłkę ,.sławo "wuj" przez "ó·· kę zani6sł plwociny w stronę twarzy po- f!.ów.:Wił ii, wp"ob~i~u ~ ołokumpji policyjnych' na ,prowincji. w.. dnju 
Przebieg otworzyć pierwszy dom l)ra.cy inny p,rzez omyłkę wtyka ga-zeciarzom sterunkowego.. Makowskiego pqeiągnięto wyłowił z fal rzeki lak:).s . wczoraiszym' nadeszła n5.reSZCle oa" 
przymusowej w Warszawie. Dom ten bę~ fałszywe monety, tamten przez omyl!kę do oclpowi,edzialnosci, w wyniku ~go zakorkowana buteleczk~. p'owiedź z Widz. Z od-po.wieazi ;wy_ 
dzie obliczony na 120 osób (100 męż- wychodzi z cukierni nie zapła,eiwSl'lY ra- Sąd Grod~ki skaza,} go na 20 :zlotycli Zaintrv~owany ~ ten) 'P. Micnai- nika. ze rze.Jcom:( samobójca 'Prze~ 
czyzn i 20 kobiet). Będzie on otwarty na chunKu, inny wres'Z-cie tpTZez omyhltę, za- grzywny lub 4 ani aresztu. łowski wvciagną.ł korek i ,wydobył bywa 'W Widzac'łl .&Ii""., • 
jesieni. W domu pracy będą umieszczalli miast własnej , uwodzi stale cudze rony. I Jerzy K:rzeckl. z ' buteleczki kartk~ treść kt6r~i prze . U swoicl1 rOOzic~~ ' ."@ '.' 
zawodowi żebracy i włóczęgi na mocy wy. , '. ł '. ~ c '·t a... .. 

, d h Staai.ław WI'ęckowaki ieła ~o zrozumla vm przeraZ~lem. w laK na 1 epszem z roWiU t ant my~ 
rokow są owyc~, • ., Znaleziona w buteleczce kartka ś1i poi'e~a~ sic z paaofem: ziemc 

Zaproszeni dziennikarze zwiedzili wczo szuka zastępcy na.. . ćwiczenia. l!lo~:i)o co :Oii~flu'l;;iIensKiel. Pół skitp-o<tczas 1>a<Il:lnia: %eznaJ on l(a. 
raj roboty na drodze Waszyngtona, ata- Z Warszawy donosz:). : Kto wie. może. czekał własnie na l!odziny przed 'ś~iercią. - ufopi~- te~orvcznie iz zidnet!o listu niidy 
nowiącej przedłuzenie Al. Poniatowskie- te poborowi usiłuj:). zwolnić si~ w yniki accumulativu na 'wyścigach niem się w Wilii, 'daje o sobie znać. nie pisał, nie rzucał buteleczki 'iło 
go i p:rzy budowie kanału oowadniają.ce- z .wol·ska i szukat'" sposobów unik- może si .. zakochał, a mo.że chciał się A. Szapiro, ulica Kole'jowa Nr. rr. W;ll'i i z'e nie mysIa? ni~y o samo-
bywają się na rondzie przy zbieg-u Ziele- cięcia przykrej dla nich służby i żenić. dość że p. Więckowski posta- P. Micha. iłowski . niezw ocząle. b6istwie. 
'go na terenach wystawowych. Roboty 0(1- 'ł' Y I - ł • • ~u 

niec/kJiej i Al. Poniatowskiego. RoiIdo to obowiazków, to zdarza się często., no wił znaleźć sob ie zast<:pcę. uaał sic kaiakiem w kierunku 6 ko- Rzekomv nmooóJca. uwaza list 
iest pOwiększane i stanowi~ będzie pOCZ1}- ale żeby rezerwista. którego powo- 1 ak postanowił, tak zrobił. SKap-- misadatu ~azie aoręczył ten za jakis zło'śliwv żart ze stron~ 
t ek Alei Waszyngtona której długość łuj:). na 6-tYl!odniowe ćwiczenia, tował sobie bezrobot n ego ,.Cz~bę, m-aleziony list. '"'?'7 ... -.;-r jednego ze. SwYch znafotllych, który 
wyniesie 3 klm. szerokość - 50 mtr. i chciał sic wykręcić o<J służby, cza- kt?TY . za 100 złotyc~ i wlk~ zołmer- Policla rzeczna. niezwło~znle Wy- chciał w ten spos'ób zrobić mu.. nie-
która biec będzie w linji prostej od ronda sowei, sk~ ml~ł maszerowac, pada~, strze- słała patrole. wzdłuż rzeki, lecz przv'jemno'ść, oraz wProwa'dzić :w 
do 'Przecięcia z Grochowską.. tetro leszcze nie t}yło. lac, mieszkać w k?szarach 1 t . d.. wszelkie poszukiwania były (Ilare- bł:).'d polic'ie WilensK:)., . która przez ' 

P. Stanisław Wi~ckowsldotrzy- ~ .. Gdy przyszło led;la1< do WVlaz- mne. 'Zaanych' ~laoów autora listu dwa oni szukała na 'dnie Wil li uro~ 
mał w tych dniach wezwanie, aby du, p . Czuba zlakł SIę 1.... zameldo- ani ie~o zwłOK nie znaleziono. i<'me.f!.o samob6fcy. lÓn pldil , GOlI Jot ~e z~~sil do pclku na ćwiaeniL wd o zam~cierM ,. _ . I _~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Wezwanie to przyszło. nie. w porę . władzom wojskowym. 

MAŁY KURJE I widocznie, ~dyż :wezwąny nie kwa-I Kt6re. n ie zg'odziły sie na nię. t oDu 
pił się z opuszczeniem: Warszawy. oanów odesłano Clo prokuratora. Popierajcie Przemysł Kraj6wy! 

PIERRE MILLE. 

ekr o 
mąda.łA papieru - zdaje się - na pa.pf· 
loty. J eden z moich znajomych, kt6ry z 
biegiem czasu s tał się słynnym filoro. 

• fern, WYeiągnął z kieszeni nekrolog, po-
Zawiadomienie o śmierci dalekiego dobny do tego, który obecnie mam przeCl 

znaj'Omego - często odbiera się podobne oczyma, i po.dał go. swej "damie". 
wiadomości - dziwnym zbiegiem okolicz~ - Oszalałeś chyba! - J2:ekła nAiw
ności przypomniało mi dawno zapomniane ni-e, a le z 'Prawdziwem przerazeniem. -

Nekrolog! Z czarną. obwódką! Przyniosło. 
akty... by mi to nieszczęscie I 

Zdarzenia błahe, ~rzynajmniej pier - Przyszły filozof był wieke rozbawio-
wsze z nich ... Lat temu blisko czterdzieści ny tą p1"Zesądr:ną. obawą. Podzielaliśmy 
tańczono już w tym części'owo krytym 0_ jego zapatrywania. Skądinąd p~strach 
grodzie wpobliżu obserwatorjUiID. Nieco nadawał tej dziewczynie, szalejącej cia
później zamiłowanie tańca znikło. Ogród łem, ja}rieś pozory niewinności. Płakała 
ten obrócono na cyklodrom, wobec mody gdyśmy ją wyśmiewali. Więc uściskalis
jeżdżenia rowerem, która według wsze!· my ją po braterslw. jak siostrę, i zapom. 
kiego pl'awdopodobiel1stwa zastąpiła mo_ niała o swe:m zmartwienie, utopiwszy je 
dę tańca. A poŁem po wojnie wrócił się w c'hekoladzie. 
szał taneczny i tańczy się ZllIOWU w wiel- Filozof natomiast filozofował. Opo. 
kim ogrodzie... wiadał n:lm, ze podobne z.abobony są w 

Słowem: tal1czono tam właśnie w cza_ l1aszych czasach pozostałością wierzeJ\, 
sach, o których chcę wam opowiedzieć. opal' Łych na magji naśladowniczej, ro
Młodzież wychodziła z ogrodu W towa- dzącej na odległość czyny pr'Zez słowa 
:rzystwie łatwych "konkiet"; które prowa- i znaki, wzg-lędnie wplyvry jednej osoby 
dziła niekiedy do hotelu na 'Placu Ger- lub jednej istoty na drugą., Nie powin
sen, znanego ze szczegółu, że był tam no się - rzel{omo - gotować jagniątka w 
na wszystkie piętra i pol\Oje jeden tyl- mIelcu matki, ponic""'ai mleko, gotuiac 
Iro dzwonek na sznurku, zWieszakCY się I się, sparzyroby wnętrz!l0ści owcy. Nie 
w klatce schodowej, O ile ktQś miał ja- powinno się r6wnicż nQsie peruki z 
ki interes do jedynego służącego hotelu, włosów innej osoby, gdyż wszystkie nie
należało wyjść do sieni i pociągnąć za szczęścia i choroby tej osoby przeszły_ 
sznurek. Sposób prosty, jak widzicie, Zda_ by magicznym ~';)ogobem na nosz~.cego 
rzaro się więc z rana, ze wszyscy loka· perukę, J nie należy nikomu pOWiedZieć: 
tony, jak w salonie, spotykali się w .,Umrzyj l", bo umrze naprawdę. 
sieni. Drzwi do pokojów zostaly otwartE. Takie było wyjaśnienie praktyki szJw. 
i widziano .,panie" przy toalecie. Zda- cHiwego "uroku". 
tzało się niekiedy, że jedna z "dmn" 'Pro- Oto Jak thli1'l1?czył nam filorof "in 
siła : "Bądź taki grzeczny, i zafunduj mi spc" świcie wówczas teorje Frazera i 
:filiźankę czelwlady !i, Wówczas pociągaIo Lewy'cgo _ Briihla. 
się za sznurek azwonka w sieni dla Z:l- ••• 
mówienia żwhnego napoju. Wkr6tce potem pewnego wieczora spot 

W owych czasach kobiety nosiły dłu. kaIiśmy się znowu na taile8.ch w ogro
gie włosy. - Pewnego dnia jedna z nich dzie. Po:znałeqt _tam niejakiego D., któ-

rego dotąd nie widzIałem nJgdy. ZnaDeIg'O nie Z&pomaM O mnie w emsłe mej 
tylko j ednemu z naseych dalszych zna- nieobecności. Trzebal teqy nie przestano 
jomych. Świeżo ukończył instytut języ. mówić o mnie. 
ków wschodnich i zapom'Ocą protekcji - Będą przecie! sprawozdanla pań. 
znanego męża. stanu otrzymał misję skie, - podsunął mu filOiZO:t. 
językową. - lecz i polityczną także, jak - Sprawozdania, kt6re U4t~ w 
staxał się wm6wic nam - do G6rnego ministerstwie, albo, podal!le do akademJi 
Laosu. Widziałem go ten jeden raz tyl- naukowych, zostaną streszczone VI dw60h 
kOt lecz pamiętam go bardzo dobrze: był wierszach w prasie! Nie... To bYłOby 
to wysmukły, jasnowłosy tttęrlcZJZiOO o niewystarczające ... Trzeba. .•• 
bardzo delikatnych rysach, typu, przy- Urwał na chwilę. um6wił świeżą 
pominającego nabożne obl'azy lat dzie· butelkę ~i)ana, a potem eiągnął: 
eięcych. - Trzeba, !eby opublikowano wia.do· 

Był ba rdzo rozbawiony i zlekka: poCl- mosc o mojej śmierci ... Smierci gwałtow
chmielony. Częst()wał nas SZIam'Panem, nej, tragicznej - - - - Za j3lk&e sze§c 
ponieważ dnia tego odehra,ł już diety miesięcy I 
jJOdr<Y.lne. Zresztą., nilkJt z na s nie był Zll- - Co takiego? U 
Ilełnie trzeźwy. - Już wszystko p~g'o{()Wałem W 

Podziwialiśmy go wszyscy, zaZ'd:rosz- tym celu. Oto są iotog;rafje moje - -
c~c mu tr<X!hę. Miał poznać swobodne, Oto żydorys - - - - I oto kilka wier· 
pełne tężyzny życie eksploratora w kra- szy depeszy, streszczająe.ej opis mojej 
jach egzotycznych, przygody, niebez;pie. śmie:l'"ci. Zostałem zamordo.wany ... W ta
czeństwa i ciekawe miłostki. W owych kiem miejscu ... w takich i takich okolicz
czasach nie wiedziałem zupełnie dokład- ilośCiach... Och,! świetnie to ~łożył~m .... 
nie, gdzie leży Laos, gdzie żyją M()iso. I Paprost~ zdu~lew~ to retlln.ośc1ą OPISU I 
wie i Mu n gowie, o kt6rych. nam opowia. RZUCIł papIery 1 fotografJę. n!, st~ł: 
dał. Wyobl'ażałem sobie tylkO, że tam.- - Za szcś6 miesięcy! ZrobICIe mI chy. 
tejsze kobiety są bardziej urocze jesz- b\ tę ~bną przysługę? Dobry kawał, 
cze, niż przekonałem się o tern kilka lat co. "Mlnlster~two 'Poda. • d.epeszę 1mbl~
'.:Jóźniej na własne oczy Ale to uie wszyst . v.:ą d.o In?oc~ln, zapewnIaJąC: f·e nal'a:zle 
ko jeszcze: D. układał plany wspaniałeJ nIC me WIe. Jeszcze. IndochIny przyślą 
ekspedycji, której r ezultaty mWy byc Spl'os.towanle .... Tym sposobem,. w Ciągu 
rozgłośne. Anglicy mieli terytorja te na ~eśclu tyg-odnl, będą. się mną zaJmować ... 
oku. Chciał ich wyprzedZić. podpisując ~ potem raporty mOJe lut zyskają "a.le
z wodzami i książętami tych narodów u· zytą qwagę·· .. 
mowy, uznające protektorat Francji. - To idjotyczny pomysł! - zaprote· 
Jednocześnie zamierzał słać informacje stowałem. - Nazywa pan to drQbrym 1m. 
instytucjom naukowym i osiągnąć od wa}eIJl. Jestem wręcz 'Przeciwnego zdania. 
nich odznaczel)ia. Po medalach złotych - Rodzice moi nie żyją jtlZ oboje ... 
przyjść miała kolei na order legji hono. Nie zaboli to nikogo! 
rowej, w dwudZiestym piątym roku ży- OdWl'acając się ode mnie, zwrócił się 
cia l A 'Potem - czemu nie? - zostaćby do filozofa: 
mógł generalnym gubernatorem kolonji. - A pan T Czy nie zechciałbyś (e~ 
~ Lecz w tym celu dbać muS2e. by. zrOlbic5 dla mnie? - _._---- ~ 

- Nie mam f.a(!nyeh Jt0sunna6w z prs.. 
14, - odpowiedział filozof wymijająco. 

Na wspomnienie pogardy, z jaką opo
wiadał o zabobonaclt, porostałościa.eh <łAw 
nych wierzeń, nie mogłem powst!ZY1mać 
się od uśmiechu .•• 

- A więc to ty mi to zrobiS2! -
rzekł do wspólnego znajomego, kt6ry go 
nam i)rtedstawił. - J~teś moim Irolegą 
szko.lnym. W~gtko dZielili§my z sóbą 
Mieliśmy ww6lną kiesaeń nawet - - -
Jeżeli nie zrobisz mi tej przyshtgi - kwi· 
ta z przyj. dni ! 

M6wiłam JUŻ", fe wszyscy ~liśn'1~ 
podchmieleni. Ten więc zgodził się wkoń 
cu. 

- '.A zatem za sz.e!~ tygodni 00 dnia 
dZisiejszego f Zgoda!? Przysięg'llij mi! t 
tamten zło tył p:rzysięgę. 

• • • 
I s.z~ miesięcy później od awegc 

dnia, ukazała się TlI prasie notatka (l 

śmierci D. Wraz Z jego fotograf ją i kr6t
kim zyeiorysem. 

- A teraz, - rz~ mi ten, CO" j4 u
mieścił w dziennikach - pozostaje tylk<l 
zaczekać na dementi z Indochin. PotrWa 
to jedną lub dwie doby. A potem 'i>OZQ
stanie mi tylko wytłumAczyć się z tej 
•. kaczki ..... 

Nie po dw6ch dniach, lecz po łygod. 
dniu, wpadł do mnie. Był przerażony j 

blady, .iak trup. 
- Czy wiesz ... ~ął. 
- Co takiego? 
- A więc: była to prawda. D. oostał 

za~ wśród Mois6w W identyeznych o
kolicznOŚCiACh" jakie poda. ł swego czasu, I 
i tegoż dnia I 

Poszedłem z tą wiadomoocią do filozo
fa, aby zapyta6 go, CO o t~ myśli. 04.po. 
wiedzjal mj Ąbsolutnem milczeniem ... 

TlUlU. L. M 
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Sport kilku slo~ach. tYCIE EKONOMICZNE. 
\ 

'\ 

JADĄ! 
Sporł ś~ia.ła przed olil1lpJadą. 

Opuściła Prage czeska drużyna olimpij 
!ika, udając się przez Breme do Nowego 
Jorku i Los Angeles. Na czele ekspedycj~ 
stoi dr. Widimsky. Składa sie ona z 7 za· 
wodników, (lekkoatletów i zapaśników) 
oraz dwóch kierowników. Wyjechali poza 
kierownikiem całei ekspedycii dr. Widim 
skym, Douda. Urban, Heks, En~d, Maudr 
Skobla, Psenicka, Mensik i Sustera. 

• 
Z okazji wyjazdU drugiej grupy fiń

skiej reprezentacji olimpfjskiei prasa kon 
statuje, iż pożegnania tegoroczne ~dły 
naogół mniej hałaśliwie niż kiedykolwiek. 
Przypisać to należy - zdaniem tei prasy 
-powszechnei wiadomoścl. iź na tell:9rocz 
nei olimpjadzie zagrozone sa n-aipewniej· 
sze dotad dziedziny zwycięstw sportowych 
FInlandji. __ 

W biegacll C1ługodystansowvdi grozi 
_..JI k' . l' "y.,.. " k' "straszny IJVIS l spec l a Ista 1"I..usocms J, w 

oszczepie - Niemiec Weimann. w mara· 
tonie - Zabala ł Ftlbas. w kuH - Hel
jasE itd, itd. T em się tłumaczy. ze zamiast 

%'D)~~lego entuzrazmu 
j pewnoki siebie towarzyszyły tym razem 

drużynIe olimpijskiej cichsze. choć me
mniej gorące życzenia rodaków. 

• • • 
W czorai wyjechała z Wiednia austrja-

cka ekspedycia olimpijska. Jest ona dość 
skromna, składa sie bowiem (Zaledwie z 9 
osób, w tern dwie kobietv. 

KIerownikiem ekspedycii iest ks. Ferd:v 
nand Lic~tenstein. 

* * * ~ dWUu wczorajszym ~iecJlała z Fty-
gi do Los Angeles łotewska ekspedyCja 
olimpijska. W skład ekspedycji wchodzą 
3 osoby Diesner, Bichman iDachlin. 

Węgierski komitet olimpii ski ustalił ()M 

statecznie skład 
'Węgierskiej eRsped1Jcii. 

Jaa~: z 'lekkoatletów Ftemecz. Bacsa, Ima 
51. Madarasz, dr. DaraJ'! '; , z bokserów E· 
nekes, Kbulnyi, Szigeti. z szermierzy PO 
Ier, Petchauer, Gerevicz, Kabos. GlYkai~, 
Nagy i Ema Bogen, z zapaśników Tuny 
ughi, Karpati, Szekfu a ze strzelców por. 
Lemberkovits, Tarits i DOr. Hradeczky. 
Gimnastyka wegierska b.t,clzie reprezento
wana przez P. PelIe. 

Kierownikami ekspedycJi Sil. dr. M'clr· 
tonffy ł płk. Lichteneckert. 

---x:o:x:----

Międzynarodowe mistrzostwa luczne 
odbędl\ aię w Warszawie. 

- W nadchoaz~cl) niedZIele odbędz.ie 
si~ w Wiśle za Bielskiem wielki międzyna 
rodowy wyścig motocykłowY górski na tra 
sle 180 kIm. Teren wyścigów iest b. cięż· 
ki ~dyż posiada 103 zakretv i sk~ada się 
z 10 oICrCJżeń po 18 klm. W WVŚClgu we· 
una udział znakomici jeźdźcy zagraniczni 
iak Brude.rs (Niemcy), BuIIus (Anglia), 
Banhofer (Niemcv). oraz czołowi moto-
cyk~iści czescy. francuscy, polscv itd. Im· 
preza powyższa zapowiada się jaka iedna 
z najpowaZnłejszych te~ rodzaiu w Eu
ropie. Jednocześnie odbędzie sle we Wiśle 
motocyklowy zjazd gwlazdzistv na który 
wvbierall} si~ z~wodnicv łódzkich klubów 
iak': Uruonu, 2KM, ŁKM·u i in. Charak 
terystyczne, że na mapce orientacyinej, fi
!rurują. wszystkie wIeksze mjasta europej
skfe, zaś Łódź wcale nie i~t oznaczona, 
jakby wc:a'le nie istniała. 

- W nadc!lOdzacv czwarteJ{ o godz. 
20-ei odbęd~ sre na placu sportowym w 
Helenowie wysci$!1 motocv~lowe na torze 
betonowym i zużJowYm, które z powodu 
burzy były parokrotnIe odłozone. W wys 
riQ'ach weźmie udZIał elita motocvkllstów 
Johlnydi. 

- Sensacv'jne zwyci~stwa w gracJi' o 
puhar DaVIsa Niemców nad An~lia i Wło 
chów nad Japonj~ w stosunku 3:2 odbHy 
się głośnem echem w swIecle snortowym. 
Zwłaszcza nie liczono na poraż.ke dosI(o· 
n·ałei drużvnv anrrielskiei a szc.legalnie ze 

.. ZA GRZECHY BRATA" 
na ekranł ... Grand-Kina". 

Tre~ filmu lIł przygody bohaterskiego 
II-gle Mi~~owe Zawody rodowe związki łUClZne Stanów Zjedno- sl.erianta ka.nsdyjiSkieJ policji konnej. Johna 

Łuozne O mistrzostwo świata odbędą cZOII1ych, Fra:ncji, Belgji, Ozechoslowa- Smitha. który jeat w istocie jednym a naJ_ 
sie ostatecznie w Warszawie. Zawody cji i Szwecji, Polski Zw. Łu'CZny wYsta- dzielniejszych lotnik6w angielskieh. ale,.za 
onran1zowane sa przez specjalny korni- wia rep1rezoo.tację, składająca się z grzechy brata" moo ukrywa6 ai, pod przybra.. 
tet, znajdujący s~ę P~ ·pxotektomtem 12-tu * k nem nazwiskiem. 
'prezydenta ,Rzphtej. Mlstr~stwa. odbę- lucznlku.w I łucznicze.. . Akcja rozgrywa ai~ 1ł' leśnych i Ikalnych 
(la się w dnIach 11 do 16 Slerpma r. b. RÓwuOC'.z.eśme z zawodamI obrado- zakątkach p6łn o za.ehodniej Kanady Tak 
na torach łuoznych przy ul. Zieleni oc- wać będ!zie TI-gi Międzynarodowy Kon' .,,-' :en • tło umoillwia re"':lIerowi 
Ide! gres Łuc,ZII1Y. szezęlWw.e wy ran. "3 

U· ..t,_lft,t ';t li ł ił fu"; wydobycie wiele pl.ękn&. dzJ.ldch plener6w 
Wlitll W zawouac zg os y I. na- Parku Narodowego Je.spar w ;Kanadzi.. Idzie 

Sprzedajcie nam punkty! 
Rewelacje aportowe Zagłębia. 

Z miarodajnego łr6dła fnfonnują nas, Podobny zarzut natury finansoweJ ist· 
ze jeden z A. kI. klubów piłkarskich Za- nieje w stosunku do jednego z sędziów pił 
gł~bfa c~em zdobycia cennych punktów, karskich, przeciwko kt6remu tocZY się do-
wszedł na śliską. droge przekupstwa. chodzenIe dyscypUname. 

Przedstawiciel tello klubu zwrócIł si~ Il Przypuszczać należy. i.e władze spor" 
~ropozycją kupna punktów do swego prze towe bec4 ingerować, wYdCigaj~c odpo-

dokonywano adję6. . 
A na tem tle uwijaj, lIił dde1ni policjanci 

kanadyjscy w kapeluszach bOY-lICout6w, na !'ł

czyeh rumalc.aeh. 
Z prawdzi~ przyjemnoJcl, podkreAll6 trlle

ba, te najnow8za produkcja filmowa amery_ 
kaflska coraz częśclej wyryWa llit II dusmyeh 
murów atelier a przenosi lit - w plener. Daje 
to lZerold oddech u.mierzen1om rełysera i 
pozwala na 

przepiękne efekty mięcio,..e. 
crwnil(a, ~tórv jednak oferte wiednie konsekwencla. 
ł % oburzenfem odrzucił. . Podobnie chorobliwe obiawv należy tę 

~wiadczy to o wielkiei demoraIizacu pić z całi).. bezwzględnościa w imie szczyt 
pseu?o--dzlała~z~ sportowych. którzy pro-\ nych. haseł Kulturv FIzvcznei. 

o czem marzyt9>y nie moma. gdyby .,za grze_ 
..chy brata" powMtal w innych warunk:aeh te
r.enowych. 

fanuJ'1J, dobre mnę sportu. , 

22 p.p. żyje z Poznania. 
Dyskwalifikacja dwu piłkarzy. 

PZPN ukarał dysltwalifikaciz~ w zwią wania" postawiony ,,22 p.p." tyIfo częft" 
zJ{u z dochodzeniem w sprawie t. zw. kaM elOWO udowodniono. Drużvna wojsko· 
perowani'a graczy przez .. 22 p. P." w wych od szeregu lat prawie wvł~cznie o.
Siedlcach bramkarza Siadaka i Craczyń- pIera Sle na graczach poznańskich, odbywa 
~kiego (byłych zawodni.ków .. Sparty" po-- ią.cych dziwnym trafem w Siedlcach słu?· 
lnańskiej). Pierwszego zdvsKwallffkowa· bę .. 22 pp." zmuszony był zrezygnować 

W roli Id~rbnta Smitha wywtąpit Harold 
Murra.y. obdArzony płękn4 postaWIł ~ glosem. 
K~no mu trzykrotnie ratowM tycie ludz

kie: raz z przepa~ci lodowca, drugi ras s to_ 
pieli wodospadu i trzecI raz II płonącego lasu. 
Byłoby rue do wybaczenia gdyby po rem WIIZy. 
stklem dzielny 8łe~ant me otenn sł, • córką 
pułkownika. To teł ołenił się: pltnną młodą 
jest milutka Lois Moran. kt6rej nie dano zre
sztą tym raze,m pola do popIsu-

ZABAWA W JULJAN"OWIE. 
no z Graczyńskiego z powodu interwencj! 

na pfzeci(}!! ro7?u, Sparty . 
Cłruiego - na pół roku. Zarzut .. kapelo-

Najszybsza kobieta świata -
Walasiewiczówna w barwach polskich. 

Z Nowego Jorku nadeszła wiadomość, 
te na skutek s1hrań Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego w Ameryce - naj szybsza ko 
bieta świata, Sta'oi3ława Walasiewiczówna, 
odmówiła podpisania ~pierów o przyjęciu 
obywa'telBtwa amerykańskiego i startować 
będzie na Olimpjadzie 

w barwach polskich ... 
~yczymy sobie, aby ta wiM:ooność była 

prawdziwa i... ostateczna. J(ill{akrotnie bo 
wiem informowano już o przyjęciu obywa. 
telstwa amerykańskiego przez W alasiewi. 

c:tównę· 

Zarzlłd Kol~ Ogólnego ZwiłZku Podofi 
cerów Rezerwy R. P. w Lodzi podaje za na 
Bzem pośrednictwem do wiadomości ogółu 
swych członków i aympatyków, ile zwyeza. 
jem lat ubiegłych Zwiljzek urzljdza w pi~ 
nym parku "Juljanów" Wielk, Zabaw~ 
Ludową połl!czoną li całym szeregiem atrbk 
cyj: kOSI 8zcz~cia • cennem.i fantami 
strz'e1nica, łódki, poczta francuaka i wiele 
innych nieapodzianek.. 

Szczególo~e ~yniki . 
ogólnopolskiego kolarskiego zjazdu gwiaździstego do ł.~~ZI. 

W niedzielę, dnia 10 lipca r. b. odbył no zaś 50 zawodnik6w. Pi~ mleJ5.ce 
się I-szy Ogólnopolski Kolarski Zjazd w, ~at. A zdobył Glub~ Stanisław (ŚWit. 
Gwiaź<łzisty do Łodzi, zorganizowany Lódz) 350 k~. z p~zecIętną 14,8 klm. ~a 
przez Łódzkie Towarzystwo Kolarskie, godzinę, II·gI Kolski S~efan (Makkabl-. 
pod protektoratem wojewody łódzkiego. Łódź) 338 ~m. przec1ętna. 1~.6;1 m-~~ 
Udział w Zjeździe wzięło 67 Joolarzy z 14 Mira.bel St~lsław (Makkab1-Łódz~ 33~ 
klubów i sekcji kolarsltich sklasyfik'owa. klm. przeciętna 142. W kat. B. pIerwsze 

. ' miejsce zajął Lisia:l{ Micha.ł (Ł.T.K.) -

16,50. 
Rzut kulą na olimpjadzie. 
Rzut kuli! będzie jedni! znajcięższych 

konkurencyj na olimpjadzie w Los Ange 
lE<3, c!loclu,żby ze względu na udział wielu 
wybitnych miotaczy o wyrównanej klasie. 
Walka o pierwsze miejsce będzie bardzo 
zacięta i toczyć się będzie pomiędzy zawod 
nikami, .~ łórzy osiągnęli w ostatnich cza· 
sach następujące wyniki: Sexton (USA) -
16.07, Brix (USA) -

16.06, Heljasz (Polska) -
16.05, Rhea (USA) - 16.00, Hirszfeld 
(Niemcy) - 15.88, Douda (Czechosłowa. 
cja) -] 5.88, Growley (USA) - 15.71, 
Gray (USA) - 15.60, Jiirvinen (Finlandja) 
- 15.40. 

l(laniem prasy fińskie.t wynik olimpij 
ski wynosić hędzie około 16.50, co Sexton 
i Jiir~inem osiumęli w ~-- _!- ·reanngt1.. 

665 klm. z 'Przeciętną 1218 na god2inę, 
II.gi Olszer Salomon (Hakoah-Lódź) 50'? 
klm. z przeciętną 10.4. III-ci Szatan 
Abram (Hakoah-Ł6dź) - 507 klm. prze_ 
ciętna 10.4. W klasyfikacji, zespoł~ej I-~ 
miejsce zdobył "Hakoah' - Łódz 3531 
kIm. przed "Makkabi" Łódź 2262 klm. 
Pabjaniekim Tow. Cyklistów. WarSlZaw
skim Tow. Cyklistów i Łódzkim Towrurzy 
stwem Kolarskim. WymienionYch sześciu 
zawodników i dwa pierwsze Towarzy- . 
stwa otrzymały dyplomy honorowe, pod
pisane przez pana wojewodę. Nagrodę za 
l1ajlel}Szy wyczyn Zjazdu w postaci że
tonu złotego zdobył Lisiak Michał członek 
Łódzkiego Towarzystwa KolarSkiego. 
Wszyscy sklasyfikowani zawodnicy otrzy_ 
mali 

piękne żetony pamiątkowe. 

Rozdanie nagród odb.yło się w lokalu 
ŁTK. przy ul. Targowej Nr. 5 o godz. 

1\20_ej poczem uczestnicy Zjazdu spędzili 
kilka godzin na miłej pogawędce i towa
rzyskiej herbatc~ 

Udział dla każdego udost~pniony. Człon 
kowie, wojskowi, dzieci i bezrobotni korzy 
staj Ił 11I epecjblnych ulg. 

PISMO DLA MATEK. 

Nr. 13-ty dwutygodnika .,Dziecko i 
Matka" p~ynosi następujłce materjały: 
"Uspołec7lll.ienie" M. Benisławeki'ej, .,Dro 
gil. do autorytetu" W. Borudzkiej, "Euro 
pejczyk" (noM!Jla) J. Korczakowskiej, "Pe 
dagogiczne wyzyak.anie z\l.bawek" J. Prał 
mowskiej, "Prreproś", .. Zły nawyk ery 
choroba", "Nie przy dzieciach", "Dogma 
ty" w dziale " W ame drobiazgi", "Szko 
dliwość kurzu" Dr. M. Boguazewskiej". "J a 
dłospis dziOOA:a po ukończeniu 2·ch lat" 
mag. djetyki M. Morzkowskiej, .,Szczepie. 
nie ospy" Dr. F. Luui:ewskiej. . . 

Mo'dy, zabawki ora'z odpowiedzi redak· 
cJi uzupel'aiają numer. Adrea redakcji i 
administracji - Warszawa, Solec 87. Pre. 
numerata kwtt.rtalna 4 zł. 

Zupa wiśniowa. 
Kurczęta. 
Kompot z moreli, 

WINSZUJEM Y 

Jutro: - Małgorzacie. 
Wsch6d słońca 3.29. 
Zachód - 19,54. 
Długość dnia 1.6.25. 
Ubyło dnia 0.1 ft 
Tydzień 29, ----

Brennowi uda się pokonać w sfnglach oby 
dwóch Anglików Austina 1 Perrvego. Cie 
kaWIe zapowiada się obecnie snotkanie fi 
nałowe w strefie europejskiej miedzy Niem 
cami a Italia. 

- Na rllistrzo~twach szosowych Pol
ski, które odbyły się w niedziele pod Pn
bianicamI. jakaś zbrodnIcza reka rozsypa~ 
ła na szosie plu!!kiewki narażaiac szereg 
czołowych kolarzy m. In. i Stefańskiego na 
przedziurawienie gum l zmuszaiac nawet 
w ten sposób do wycofanIa sie oz biegu. Nie 
które pisma warszawskie. nawlazu1ąc do 
tego karygodnego wybryku ruepoc7.ytal
nych łobuzów, czynIa :zań odpowiedzial
nymi or~anlzatorów, a nawet wvrażaja op: 
nię, że ł..ódź nie dorosła do przeprowadza 
nia imprez rllistrzowskich. Otóż stwierdzić 
,,, leiv. że podobne wypadki miały już nie 
iednokrotnie mielsce i w innych dzj~nic3ch 
PolskJ l trudno im zapobIec. to też nIesłu
sznie jest zarzurac organizatorom lub kJu 
bowi chęc ułatwienia w ten soosób ZW"· 
cif'~twa swemu faworytowi. Sa to wvoadki 
najbardziej karygodne i godne pożałowa
nia iednak' nie można gołosłownie zrzucać 
całei odpowiedzialnośd na orl:Canizatorów. 

'( -)' Hakoan wIedeńslCi. z którym 
PZPN ~abronił rozegrac klubom pol
skim mecze towarzyskie, interwenjował 
w tej sprawi'!! za pośrednictwem rządu 
austrjackiego w · konsulacie oolskim w 
Wiedniu, dZIęki czemu otrzymał zezwo-
lenIe na rozegranie kilku SPOtkań w Pol· 
sce. 

;(-)' Ftozegrany w Czestocllowłe 
mecz międzymiastowy Czestochowa
Ł6dź, nie został dokończony ~dv~ sędzia 
p .Ftozencweig przerwał zawody z powo-
du nIeposłuszeństwa jedne$!:o z piłkarzy 
łódzkich. Wynik do tego czasu brzmiał 
3 :3, chocfaż drugi garnitur Ł1>dzi grał do
brze i był zespołem łepszvm od ~osl?oda. 
rzy. W drugiei połowie sedzia usunął z bo 
Iska. dwóch graczy łódzkich '(Hyle i Ny· 
kła). Wvróżnili sie wśród łodzian: SOKo
łowski, FrankU! i T adeusiewicz. 
I 
I 

Belg-ja bez reprezentantów 
na olłmpiadzłe. 

Na Igrzyska olimpiiskle w Col ~ge-
le!! Belgj'a nfe \YYsyła .. 

żadneRo za'Woani!ia. 
Z jeanei strony spowodowane to Jest I(r}" 
zysem ekonomicznym a z cłrugiei zupeł
nym brakiem lekkoatletów. od ICtórych 
możnaby oczekiwać uzysICania przynaj. 
mniej średnich wynikÓW. 

NOTOW ANIA ZLOTEGO ZAGRANICĄ. 
Londyn, (ta zloty 1 f t. st.) zamk. - 31.75, 

Paryt. zl<lty (za 100 złotych) - 285.50, Praga 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotYCh) 3,6.25-
37825. Wiedeń, zloty czekI - 79,.31-797 0• 

bankn. - 79.15-79.75. Berlin. zloty (za 100 
złotych) roty większe - 46.90·-47 .. 30, wpłaty 
na Warszawę 47.10-47.30, na Katowice 47.10-
4i.30, na Poznań 47.10-47:0. Gdańsk złoty 
(za 100 złotych) 57.42-57,.)4. telegratlczne wpta 

ty na Warszawę 57.41~7 .53. 
londyn, 12 lipca. New-York 3515.75. Pary! 

9078, Berlin 15.04, Montreal 409. Amsterdam 
~ , ~4 I p6l, Bruksela 25.65. WI )chy 7001. Szwa! 
caria 18.31 i p61. Kopenhaga 18.47. Wiedeń 32.50. 

Warszawa 31.75. 
Paryż, 12 lipca. Londyn 90.86. No,wy-!ork 

~5.47 i pól, Włochy 129.80, Warszawa 285.::.0. 

BAWEŁNA. 
Nowy. Jork. 12 lipca. Loco 5.86, Lipiec 5.69, 

sIerpień 5.74. wrzesień 5.78, paź&ietrnik 5.83. li
stopad 5.89. grudz4eó 5.97, styozeń 5.M. luty.
marzec 6.16, kwiecaeń 623. maI 6.30. czerWiec. 

Liverpool lZ lipca. Looo 4.72, lIpicc 4.44, 
sierpień 4.43, wrzesIeń 4.41. paź&ierndk 4.41, 
listopad 4.42, grudz.ień 4.45, styczeń 4.47. hrly 
4.49, marzec 4.52, kwdealet'l 4.54, maj 4.57, QZeIl"' 

wiec 4.59. lIpiec 4.62. . 
Egipska, lZ lipca. Loco 6.70. Upiec 6.47, pat

dvlemik 6.64. Ustopad 6.69. grudz.iefl 6.73. sty
czeń 6.79, tn:a.l1Zec 6.89, maj 7.00. 

• 
Wlluty dewizy I Ik(leJ 

ni IIlełdzle WlrJzlwskllj 
MOCNA TENDENCJA DLA PAPIEROW 

P Al'ISTWOWYCH. 
Zamaczająca sde w zwil\zku z zakończena'em 

konferencj LozańslneJ na ~eldach światowych 
mocna tendencja dla pożyceek państwo!wych. 
mIala swój oddtwlęk na pJiełd:Lie warszaw
sIdej. ~ postaci oltólnego wzrostu kursów pa6 
stwowych papierów lokacylnych. 3 proc. Prem, 
poż. Budowlana zyskała 20 gJI" .. ~ proc. Prem 
Pot. DQfla,rOlWa 60 groszy 4 proc. Prem. Pot 
Inwestycy)ala seryjna l d. NajpoważlrleJsze! 
ZWyż!d., wynoszące! 1.25 proc. dooma.ła 6 proc. 
Pożyczka Dolarowa 1919-1920 roku o 0.75 
proc. wzrÓsł kwrs 5 p~ PaJ\stJwowej Pot. 
Konwersyjnej 1924 r. Nlenołowaną od dłuższego 
czasu 10 proc. Potyczh KoleJocwą obracano 
di7Ai 1IQ kursde 100 proc. Ustami zastawnemi l 
obllgaclam4 banków państwowych obracauo pf 
kursach- l11ezmll'-lllłonych. ' 

. 7f ," ~,101 ' 

SILNA ZWYŻKA PRYWATNYCH PAPIEROW 
LOKACYJNYCH. 

~yne.k prywatil1ych papierów !oliacYIDYch' 
cechOlWało dzj§ dute ożywleme. przy wybltDde 
mocnej tendencji.. Obroty 9dbywaty SIlę fUlrów' 
l1D w grupie stolecmel )ak i prowmclOllJalncj. W 
grupie stołecznej powdnej zwyżce uległy I; Z 

I L ł k Tow. Kred. m. WU'$1U.wy 5 proc. o 1.25 a 8 
• - ... ~ C proc. Q 1.12. Bez zmian handlowano 4' pół 

RASZYN , da. proc. L Z Tow. Kred. Ziemskiego 'W Warsza-
, to wie. Z prowJncjona!nych: 5 proc. C Z iI'OWj 

11.5.3. Sygnał CIZ(·$U. 12.05. Program na ddc6 Kred. m. Częstochowy byly cit'"Msze o r pr.oc, 
blet. 1'2.10. Przegląd prasy polskIeJ. 12.40. Urz. 8 proc. 'L Z Tow. Kred. m. P:lotrkoW'ai o l.S 
kom. P I M. 12,45-14.10. Płyty, 15.00 Komunl- proc. Bardlzo powa.tn'!e w stosunku do astat
kat ltospodarCZY. 115.10-15.30. Arje :w wyk. ~. mego notowania s dinIa 21.6 - wzrosty 10 proc. 
Pam])Mrinl - sopr. (płyty). 15.30. Kromka har- L Z Tow. Kred. m. ~adomła, a młam>w1c1e o 
cerska. 15.35. Chwilka m01'ska f koloo!alna. 3 5 
15.40 Pogad3a1ka dla d7Jiea staa'szych p. t. .,Co- . prQc. i 

rM: szybCIiej", W. ł'renkIa. 15.53. Opowmdaole PAPIERY PROCENTOWE. 
dla d~eci mlodszych p. t. "Potworek", wnt. I!. Premjotwa PotYCiZka Budowlana: ser. l 
Ostachiewicz. 16.05-16.35. Muzyka salonowa -36.90, Premio Pot. Dolarowa, eser!a III 
(płyty). 16.35. Kom. dla łeglugl I rybak6~. 16.40 47.90-48.10, l1'emJowa Potyozka 

Lipiec 1917 rok w Polsce" wygI. dr. W. Li- n750, n..ń t P ż k V tooft .. , ser. '" ... s w. o ycz a "onwersylWO 
ptńskf. 17,00-18.00. K.9nce.r1l popularny. 18,00. r. 35-36.50, Pożyczka Stabl1Jzacyjnll 1m 
.,Polowame I polowy ryb w Japon!i", wygI. dr. 48.75-49.50-49.25, Pożyozka KQle!orwa 
J. rrylmg. 18,20-19,15. M\lIZyka lekka. 19.15, Listy Zastawne BaiIlku 'Rolnego 83,25, Usty 
RozmaitoścI. 19,35. Pras. Dz. ~adl. 19,45. stawne Banku 'Rolnego 94,00. Ust y Zast. 
• Skrzynka rolnkm". omówi ki!. W. Tarkow: GosP. Kra!. II em. 83,25. LIsty Zast. 
sld. 19,55. Program na da:. nast. 20.00-20.35. spodarstwa kraj. lem. 94,00, Obligacje 
Transmisja koncertu chóru f!'YWla ze Lwowa. nalne Banku Oosp. Kra!. 11 em. 83.25, ObI 
20.35-2Q.50. Kwadrans ~lterackL 'Recytacje poe- Komunalne Banku GosP. Kraj. lem. 94,00, 
%f! łrancusko-polsklch przy akompaniamenCie !:!ty Zast. TOIW. Kred. Ziemsko w 
muzyld. 20,50-21.50. 'Recital skrzypc. I Dubl- 35.50-35, Listy Zasf. Tow. Kired.. m. 
~ktel. 21,.50. Dod. do l1'as. Oz. ~ad!. 21,55. Kom WY 47.50-47-47.so. LIsty Zast. Tow. Kred.. m 
dla lromun1kacJl lotnicze!. 22,00. Muzyka taneH~' Warsza:wr 58~.7s.-57.50, listy Zast. 
na. 22,25. Odczyt w Jez. francusklm p. t.., - !(,red. m. Częstochowy 51.50. Ust y Zast. 
storycznc terytor!um P9lsld". wygI. p. A. PereŁ· Kred. m. Siedlec !4. 
jaJtkoWlcZÓWt1a. 22 40. WIadomości sportowe 
22,50-23.30. M\lIZyka taneczns:. . 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, ~rodll, 
14.00-15.00. Muzyka gramofooowa. 16.00-· 

16..25. C. Orander: "Nowe df9g! psychologiI 
frwcuSl1dej". 16.30-1730. Koncert z Hamburga , 
17.30-17,55. Sedzja dr. teh'mann: "Spacer po 
kodeksie cywilnym". 18,00-18.25. "Instrumenty 
orldestrowe" ..... ~obert Hernried d I.n. 18,3l-
18.515. Prof. Moser: "Spost11Zeżeni!a blologlczne 
na Wybrzeżu morskIem". 19 00-19.20. Radca 
mm. dr. Na.than: "Czy 1Il'01n~ zwalczyć kry· 
zys zarządzeniami walutowemi?". 20.00. Tra.ns· 
mlsla z Berlina. 22,00. Komunikaty. nast. 22,20-
24,00. Koncert z KolooJi,. 

l 

[ lU Jł m JlII!IIDl 
Teatr Miejski - Onke! Mozes.. 
Teatr Letni - Hau Hau. 
Gong - Pobór na teściowo. 

Capltol - M1a05tki śpi~. 
Corso - • l. Na Zachodzie bez zmian. 

II Współczesne ma~stwo· 
Czary - I Zamacit na.d Rio Orande. n Laure) 

i Hardy. 
Grand_-Kino - Za grzechy brata. 
Palace ~ RewoluoJOOI!st.ka, 
PrzedwIośnIe - OblMVa w Paa-yżu. 
Rakieta - Wolne dusze, 
Resursa - Moraloość lIanl Du1skied. 

trawny. 
Splendid - Tragedja nad Mont.Blanc. 

• 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Mało ruchUwe zazwyczaj zebranie 

~kcyjnej było ożywwne P11ZY zw<lek:szollyc:h 
hl'otach i mocwelsze! tendencji. Z 
b<1 'lkowych zakllPyWMIo akCje Banku Uńl,o"'~~. 

po kursie 'WJ'tszym o 2.50 zł. na sztuce 
z oolia poprzedJl1Jlego. W !m"u]1ie 
obracano akclaml LItpopa po cerue wyższej 
0.75 zł.. na sztuce, ()t'az Sta,rachowlce, kt6re 
Sltosunku do osł1atnich oficjalnych notowali 
dnaa 5.7 droższe byty o 2.25 ~l. na sZJtuce. Po 
zatem czynny był dzial cukl'l()wlIldczy, w 
rym doszło do traMakcy) WarSlZ. Tow. Pa 
Cukiru po kursie o 2.25 zl. wy!szym. 

KtmSY· 
BanI( Pol sld 
rabr. Cukru 
Ldpop 
Staracliowice 

AKCYJ. 
73-72.50 

18.50 
J2.715 

71\5-8.50-8.25. 

orUDA Z8020WA.. 
Warszawa. 12 lipca. Urzedowa ceduta Oie 

d:v Zbożowel i Towarowej za 100 kg. 
wagon Warszawa. w handlu hurtowym, 
kacli wagon.. ustalona na podstawie cen 
dawych: żyto 22,00--23.00, pszenica 
26.00-26.50, zblerana ~.OO--2.550. mąka 
na luksus. 45.00-50.00, - 0000 40.00 
45.00, - tytrua pytlowa 39.00-41.00, 
wa l razowa 30.00-31.00. 



Szczyt roztargn enia. 
Rozpolitykowany właściciel samochodu. 

Promienie infra-czerwone. 
Niektóre przedmieścia Nowego Jorku, 

'ak Hoboken albo Manhattan, leżące po 
dru~iej stronie Hudsonu, połączone lą z 
mia!lh'm zapomocą promów, na które wcho 
dzą niet) lko piesi, ale również wjeżdżają 
!!amochody, tramwaje" hawet koleje. 

stauracji. 
Tymczasem samochód jego tamował dro 

gę innym, które nie mogły opuścić promu_ z z slo' ce e • w lesz 
Ponieważ myślano, że HoJ der utopił eię 

\\- drodze, sprowadwno policję, która epo
wodowała zabranie .... lmochodu z promu, 
a zararem wszczęła poszukiwanie za zwłoka 
mi rze'Aomego topielca, który tymczasem 
w restauracji przypomniał sobie o swym 
wozie i zgłosił się po swoją własność do ko 
misarjatu. 

Lecznicze lampy ga7.0we. 

Niejaki Holder z Nowego Jorku, wyj(> 
chawszy z Ramochodem swym na prom, tak 
się za/.tadał z przyjacielem 

o sprawach politycznych, 
te (lobiw8zy do przeciwległego brzegu, wy
!liadł na ląd i ndbł aię na śniadanie do re-

Nie biorę pióra o 
Wywczasy .łynnego dramaŁ&lrgą. 

-I ••• 

Jak wykazały przeprowadzone przez 
uczonych angielskich badania, promienie 
wytwarzane przez pewien nowy rodzaj 
palników gawwych, posiadają takie same 
cenne zalety zdrowotne i lecznicze. jakie 
są właściwe promieniom słonec:z:nym. UI
tra_fiQletowe promienie słoneczne, zarów
no jak ich dodatnie oddziaływanie na or 
ganinn ludzki, znane są już oddawna; zo
stały one ,reprodukowane" 

Światowei sławy dramaturg 2:n-
~elski Bernard Shaw przVlą.ł me
d.awno pewne~o dziennikarza lon
dyńskiego, który zadał mu następu-
t.ą.ce pvtanie: . 

- Mistrzu, jak pan ma zamIar 
, spedzić wyw.czasy letnie 

- Jakiś czas musze ieszcze po
zostać w swem mieszkaniu londyń
skiem - odpowiedział Shaw. PÓŹ
niej zaś prawdopodobnie. 'YY'iadę yv 
jakieś ciche i ustronne mIelSCe., kto
Tego panu zdradzić nie ~!,gę, g:dv~ 
chcę mieć przez te szesc tygodm. 
które poświęca,m na odpoczynek, 
zupełny spokój... _ 

_ CZy będzie pan coś pisał w 
czasie wakacji? 

- Moja zasada życiowa t<?-;-: 
jeśli pracować, to pracować, a le.sh 
odpoczywać, to odpoc~vwaćl... W 
czasie wywczas~w ,l;tmch n~etvlko 
nie biore do rekI plOra, ale me .czv-, 
tam nawet dzienników .••. Uwazam .... 
że organizm wYmaga w CIą.~ roku 
i>rzynajmniej sześciu tygodm zupeł
ne2"O Wypoczynku: .. Gdy. byłem mł? 
dy, próbowałem meraz SIę fo~sowac 
i pracowałem nawet Vf <;,kresIe let
nim Rezultat był takI. ze przez ca
ły r~k nastep~~ n~e. byłem zdolny 
do intenSywme1sze.l 1 

enerlÓcznieiszei pracy_ 
Przekonałem sie zatem, *e. odpo.czy
nek taki jest dla ,mme komecz-
nością.. • 

- T ak spęGza pan mIstrzu, 
'dzień, wobec te~o, że nie czyta pan 
nawet? ... 

styczne:" Moge oświadczyć. że po 
powrOCIe do pracy realizu i~ tylko 
myśli, zrodzone w czasie wywcza
sów letnich ... 

• 

sposobem e-Iektrycz;nym 
i ~ stosnw"me u pal?jentów, kt6rych stać 
na ten bądź co bądź dość kosztowny za" 
bieg. 

Gdy skóra człowieka wystawiona jest 
na działanie słońca, natenczas pewien ro-

Zni~a za. aseJn. 

- Dzien zawsze wyda 1e nu SIę 
za krótki, tyle rozmaitych zawiera 
moBiwośd .• h~~ pn~ew~%~ _____________________________ ~ 

Już niedługo łany żyta cieszyć si~ będą lipcowem słońcem: Już łakome żniwiarki 
mechtwiczhe IIzczerzą swe stalowe zęby do obciążonych ~amem kłosów. Kto nie ma 
żniwiarki chwyci ta kosę, aby użyć dosyta w rozkołysanej (ali rodzimego złota. 

kiem • 
namiętnym ,pIechurem F b k t · h I k 

i jedną. z najwiekszych t.1rzyi~no!- a ry aD paplerowyc paraso e 
ci ;ec::t dla mnie kilkue-od'zinny spa-
cer lub nawet kilkudniowa wyci e- ma dobry humor, dobrą minę i dużo dolarów. 
czka w ~órv ... Lubie również rybo- Pewien fabrykant parasoli w Bostonie Wszystko byłoby w porzędkn, gdyby 
łóstwo i nierRZ długie lZ:odziny s'Pe- wpadł na znakomi ty pomysł - zaczął wy- me... deszclC. Bo oto do .. dów amerykań 
azam nad wodą.. rabiać paruaole .I papieru, które reWlll~t.rJ:. skich zaczęły napływa6 

Nie znoszę natomiast wvlegiwa- nie nie różniły się niczem od 8wych droż- tysiqczne ,kargi no Jabrykanta. 
nia się na słońcu ... Urzą.dzam sobie szych współbraci z jedwabiu, tyle tylko, którego parasoloa nie wytnym.Wy deszCft 
natomiast przechadzki w stroiu do- że kosztowały - i rozłaziły si~ po pierwszej wi~zej nłewie 
SYĆ skapym, który nieraz budził 5 centów ntuk4. - jak papier. A w dodatku farbowałl 1 
oburzenie purytańskich dam. zwłasz. ... plamiły ubranie. 
cza, jeśli zna idu;~ si~ one w leci- .. POIl1ewaz w Ameryce l w ~glJl n~lIze- Przed !lądem w Filadeltji, 8dzł.e toczyła 
wym wieku ... UdaJt SIę na spoczy· Ole parasola weszło w modę l n~hodZ1 za sil2 pierwiza .prawa tego rodujn, &bry-
nek dosyć wcześnie i o~akę dobrego, tonu, a kryz.ya me pozw~. kant odzyskał jednak humor i dobrlJ min~. 

śpie doskonale... la Jednbk na WIększe wydatki, przeto DIC Dzię".d zręcznej obronie adwokata, ąd 
Niech pan nie są.dzi ieanaK, ze dziwnego, że bajecznie tanie p~pi.ero~e pa uznał, iż w danym wypadku mo uchodzi 

zupełnie nie pracuię,., Móz~ mój rawIe bostończyka malazły dZlC81ątki ~y- fakt celowego O!!zunwa," fabrykant j08t tyl 
przecież funkc;onu je, eitoćbvm- na- sięcy nabywcÓ'W. mterca szedł znakomiCIe, ko winien wprowadzenia,.,. błąd klie'Jlteli 
wet nie chciał... W g-łowie snuią. mi tak świetnie, że pomysłowy fabrykant mu- prżez nadanie swoim wyrobom nllZWl ..pa 
sie rozmaite myśli, z których po- siał podwoić personel,., swoich zak!b.dach i ruola",. 
wd'l i!! nń~fllf'ic::7.f' nomvsłv artv- sprowadzić nowe maszyny. 

Po .prawie, ochłonłJWBZY _ wrate.uł .. fa 

--------------------------------- brykant odzyskał znowu inwenej, i .pryt: 

O t t -I - t przemi\mował trWoje parasole na puasole S a nI ~ os pacJen 8. tylko "od słońca" I podwyższył ich cenę 
WSpOmnienia niemieckiego lekarza. z 5 na 10 centów za ezluk~ 

. , , _ , Ameryka nie byłaby Ameryk.. gdyby 
Nl~mlecki I~karz, prof. ~ll88a, .uc~odZlł I jest O$tat,:,,!. , • dowcipny pomysł bueinetlSman'a nie po-

W swo~, czasie, f:a .. lumma~za ~edzy. który mi się udwo znalezc na mej głOWIe ... wiódł się. Dzięki reklamie, parll<!ole .. od 
Szcze?oIDl~ w ~iedZ1bie ~o~ob s~o.~ych. W ypadek ten proC. Lasser sam opisał słońca" 'zaczf(ły li~ cieszyć powodzeniem, 
Z Da?daleJ połozonY9h mlast przYJezdzano w swym pamiętniku. Należy przyznać, że fabryka produkuje je en mas8e, a doJ~ry 
do mego po porad~. nie każdy lekarz opowiedziałby o sobie ta-I płyną 8zero'.q falą do kieszeni eprytn<ego 

Ale nie każdy może odbyć ką h istorję. fahrykanta. 
dalekq podróż. 

l\lgser musiał nieraz leczyć swych pacjen. 
tów drogą listowną. 

Pewnego rlbou otrzymał on list od nie
znaJomego. Autor listu skarżył się na wy 
pltdu'aie włosów i szczegółowo opioał, 8Wą 

chorobę. Lasear zapisał pacjentoWI lekar
stwo dodw mu otuchy i prosił o 8tałe infor 
mowauie siebie o stanie choroby i przy.ła 
nie ruz na miesi~c w liście jednego włosn. 
Z tego włosu będzie lekarz wyrabiał sobie 

tern jak postępuje wyzdrowienie 

Przez trzy miesiące listy przychodził) 
I włosami bez żadnego dopisku. W czwai' 
~m miesiącn dopiero pacjent napisb.ł do le 
~Ilr,..a: 

- WieJce Szanowny Panie Profesor1!e! 
1..lłą(·:zają(' przy ninj('jszem włos z mojej 
,~t .wy. uważam za ko'<1ieczne uprzediiif 

P .• że nie8bety będę zmuszony przerwać 
• "n łanie wło~ów, aJbowiem wł08 załączony 

F t'o,dcr ur na :"L.elnv~ fr:UJclszek Probit. 

Sę zia-geograf. 
.nWil}"-ar zapłacu. za wszystkich. 

W pewnej małej republice w AntyUach 
s'anctło przed 8,!uem kilku Europejczykó\\ 
oskarżonych o rozmaite przestęp;;twa. Sąd 
był Jednak w pru-wdznvym kłóIJOcie. B~ 
każdy z tych przestępców groził, że w razie 
\iooy go skarżą, nastąpi natychmia..towa 
iuterwencja ich kousula, zatarg dyplomaty 
.~:7DV i wreszcie zjawienie się 'i porcie owej 
lL j! ~hl i kj krążowników, które 

bombardol.vać będą, mwsto. 
AL) ,nHk.nąć tych okropnych perapd •. 

I \' W, ~ąd po_tanowil uniewinnić podaądn~('b 

1 ak działo się pr7..ez czas dłużs'ly , W r6!jz 
(' .e l,ewuego dnia na lawie os!,-adonych za 
slafll nowy Europe]cz}k 

_ Jakiej pan jest narodowości? - pyta 
,,/,!rłzit.. 

- S:r.wajcar. pllO;f' Ręrłz1 o. 

- Dol!"Aonale, - zawołał sędzia, który 
b)ł bard~o mocny w geografji_ - Szwajcar 
ja nie leży nad brzegiem morza, prawda? 

- N1e, pbnie sędzio ... 
- Leży daleko od morza? 
- Bardzo daleko, panie 8ędzio! 
- Wobec tego, biema zapewne Szwaj. 

(-aJ ja floty, 
ani krqżowników' 

- Ani jednego, panie sędzio. 
- Ależ to doskonale - zawołał sę-

(hia - skbzujemy pana na trzy miesiące 
w.ęzrealla. 

=-.. __ == __________ ~r~'-k--

OdbIto na \",ras./eJ maszYlJle rota~yjner 
'IJr' ŁodzI przy ulicy Karola Nr. 2. 

dzaJ promieni przenika naskórek I duci!: 
rając do żywych komórek, wywołuJ l' 
objaw, który nazywamy "opaleniem". To 
ostatnie jest w rzeczywistości stanem za 
palnym i ° ile nie jest nadmiernem, od. 
dZiaływa 'POkrzepia.iąco 

na cały organizm. 
Słollce, prócz tego, śle nam jeszeze inTlego 
rodzaju promienie zdrowotne, t.zw. "grze 
jące" , mianowicie: długie ultra-fioletowe 
widzialne czerwone i kr6tkie infra-czcr 
wone. Te właśnie przeClikają\..e prcmien~L 
"imitowane" są przez nowe płomieni ega 
zowe i mogą być zastosowane zarówno do 
użyb'ktu klinicznego iak i domowego. 

Ciało człowieka reaguje na rozm ' 
rodzaje ciepła. Jeżeli mowa O t. zw. ,.ciem 
nym Cieple" - to w rachubę wchodzą prl"' 
mienie długie, infra-czerw<>ne, ogrzewają 
ce jedynie powierzchnię skóry, kt6ryeh 
tylko 'Pewna częM dostaje się do jei 
wnętrza; natomiast nowo produkowany 
rodzaj światła garowego, wydziela kr6t 
kie infra"czerwone oraz czerwone promir 
nie, które przenikają.c nas'k6rek dociera
ją do głębszych warstw sk6rnych, a zatem 
dZiałają tak 

jak promienie 8łone~e. 
Ten sensacyjny wynik badań nauk<l 

Wl"ch, wywołał nader ożywioną działal
ność w przemyśle gazowniczym, Nasam
nrzód poczęto wyrabia~ lampy ~azowe 
typu lecz.niczego dla s1JpitaJi i klinik; 
obecnie zaś jeden z fabrykant6w wyrpu
ścił na rynek palnik gazowy nowego typu 
dla uriytlknl domowego. Promień palnika 
tego obfituje szczególnie w promienie in.. 
fra_czerwone. Zatem pokój, zaopatrzony 
w taką lampę, zostaje nie tYlko OgTZe" 

ny nomUł.lnf'1tI l:' t'r de!lJ gaL' 
Jazem i n(l ~\ " ony IO I (!\\"" t J. I II 

mi ,słońcll 00n10VH g-o" 
Właściwości l('c lf Jt 'Ze t ('r- pro' lI: 11 

gazowych nie uleS!"a i ~ 7flo n 1 '~li- ,;,., 
<ci. I tak ~ir I ('I()r~ "d H' J! <;ł 11 1': ~TW 
cjalista w leczeniu ch orń'" " 0 O'TI r :) na 
§wiNJenia, stosował w swej ~d nice VI 

'"ondynie 
lecznicze Il!ImJ)v !(:17 I h \ f' . 

l pomy~ll1yrn wvnik; pm I' ""vpa(lk <l ~ l 

reumatyzrn6w. oraz prl)' leczPT,jn ran. 
O'parzeIin. k~rhll"kl1łó\\ i t p, (-hcl1-ól . 
Promienie. emanuiące l Ill. mp !T;t;'()w p j 

nowego tvnu zarżacej sie ;->ip~nYm rubi 
nowym kolorem, przenikn ia w wvn~rł 
kach reumatY'lmu stawowE'g'o do 'laml'go 
iądra bólu uśmierz'łiąr g'O. i w lroń('u 
niszcza całkowicie źródło d()le!!Jiwo~ci. W 
wypadkach ran; różnych ('ho'óh c;kórnveh 
nromienie srazow~ pobl1rl'l~j::). c7vnnośl 
kom6rek podsk6rny~h . naWraią. części H 
krwią, nagT'1...ewają rozdarte tkanki i za' 
bezp;~zaj~ p1"Zed d8l!;za infelrc;ę. 

Dla nonnalnie zdrowego człowieka. 
nowy płomień gazowy dostarcza. dosta
tecznej ilości promieni infra_czerwonycb 
dla utrzymania go w "dobrej fonnie" 
czasu dni dżdż~tych i chłodnych: osob) 
chme lOO2'ą zabieg6w klinicznych doko' 
nyws,6 

a Rebie w domu, 
gdył aparaty gawwe mogą być obsłuŻOIl( 
przez każdego laika. Są one łatwe do o. 
panowania i - tanie, gdyż Iroszt pięcio. 
godzinnej działaln<>Śei .,słońca domowe
go" wynosi - niecałe tnydzieści grO' 
szy. 

---Y:O~---

Słońce Inoże prażyć ••• 
Wody Dam aie zabraknie. 

Zapasy wody na ziemi S'taawwią o- ubytek ten nIe był wYrównyWany opa 
ceany, topniejące masy lodOWI w oko" darni l dopływem wód rzecznych. 
licach podbiegunowych, wody w Jezło- Proces posuwacia się mas lodowvcli 
rach l rzekach, woda zaskÓilTlG ziemi, w okolicach podbiegunowych w strefo 
wreszcie woda, z,naJdująca sie w atIno" topniem.ia odbywa się 
sferee. Woda, na~adzona w <>eea- olesłycharue powolnIe. 
nach, przewyższa wielokrotnie reS"lte Ob1lczono. te w czasach obecnYth za
zapasów wody ziemskiej. Unaoomł to mieniają sle w wodę cząstki Jodu. które 
następujące zestawienie: Gdybyśmy przed 50 tyS_ latv spadły tam Jalro śnieg. 
wodami oCeatnów r6wnomiernie oblali .Jako podstawę przy tern obliczeniu 
kulę ziemską, otrzYmalibyśmy warstwę przyjmuje się 150 Ul. Jako ~rednla szyb 
wody kość roczną pOSuwających sIę mas lo-

02.700 m. 2rubŃcl. dowych. 
wody z lodów podbieguoow~ ulwo- Co się tyczy wody zask6rnel. Jest 
rzylybv warstwe 45 m. grubą, wody z rzeczą bezsJ)()rną, że pochodzi ona z e
fez.iOiI', rzek i 'Zaskórna warstwę l-metro pokl lodowatej. Dotarla ooa Jednakte 
wą. a zapasy wilgOCi atmosfery02Jllej tylko do głębokości 800 mtr .• Jak to wr 
jut tylko W3.1'stwę 25 milimetrową,. Zu- kazuja badania wiertnicze I szyby Jro. 
żyta w cląR11 1 roku Ilość wody wyno- palniane. 
si około 380 tys. m. sześciennych. W ten Z oowvisugo wYt1lka. lt ludzkoś~ 
sposób zapasy wody oceanów rostałv- nie potrzebuje s'e obawiać. by feJ kie. 
by wyaoorpane w ciągu 36.00 lat. gdryby dYkolwiek zabraklo wody. J 

---~J[:O:.:"---_ 

Wspaniała arytmetyka 
Pbmo zaginionych ludzi. 

Mayów. 
W drezdeóskiej bibljotece sam,kowej Weetko. i sero. Z tych jednak czterech el411 

znajduj, ai9 tablice, pokryte tajemniczemi, mentów potrafili oni zbudować wspaniW, 
rt;cznio malowanemi muaml. Da których arytmetykU 
niezliczono już oczy rozmaitych uczonych • d k 
spoczywały _ ~o.... Dotychczas nie l o ooywa6 najtrud.niej8ZYch oblicze. 
udało li" odcyfrować t. sw. .,kodeksn dre. astronomicznych. Wy!!tarczy powiedzieć, te 
deńiliego", a człowi-.... któremu si.. to w tym wzglt;dzio przewyŻ!!zali ooi Grekó,., 

..... • i Rzymian, 
pewnego dmb uda, Wlyaka aa jednym aama 
chem Wiadomo r6wnieł, je kalendarz Mayów 

.lawt Ir.oi.o.towt. był dokładniej8&)' na gregorjHńeki. Tent 

..Kodek. drezdeńaki" je!!1. jednym • 
melicmych poIDllików pWn. t. sw. Mayów_ 
Ponadto iltniej, dwa jOllCZ'O tylko rf(kopi 
8y Mayów L zw. .,Kodeks torezjański" w 
Paryżu i .,Kodeks konozjańeki" w Mlldry 
cie. 

Mayowie byU. jak wiadomo. jedynym 
amerykańakim o§rodki~ knłtumlnym. 
który w czaeie odkrycia pnea Hiszpanów 
posiadał 

prtJUXhiwe pi&m.o makowe. 

Fatalny to aaiete przypadek. te JlIl.ajo
moŚĆ tego pisma uginę& ca~owicie. 
Rzecz temhardziej godna pożałowania, że 
w uasach pierwszej doby kolonizacji msz 
pańskiej istnieli kapłani hiszpańscy, którzy 
nietylko to pismo umieli czytać, ale nt.wet 
niem pisali. Już jed;pak około r. 1570 nie 
było nikogo, ktoby umiał czytać te maki 
tajemnicze. 

Gdyby odkryto tajemni~ pisma Mayów. 
~tałoby sit; zaruem rzecz, możliw, odczy 
tać 

",łiqce imkrypcy}. 
a mtem wejrze6 głęboko w lam, istotę 
ogromnie ciekawej knłtnry darOżytnych 
Mayów. 

Jedyną nocą. któą w piśmie Mayów 
dotąd odcyfrowano, Ił znaki, omacsjąct' 
liczby. Mayowie mieli tylko cztery znaki 
liczeh'Jle, mianowicie jedynkę, płQtk~, dwu 

\uęk!!za szkoda. be pcawdopodobnie pismo 
Mayów nigdy nie Z08tanie odcyfrowane, 
choć w tym kierunku uczeni ~ JZeregn lat 
wytężają wszystkie swoje siły. -
Podsłuchane. 

W S4DZIE. 

SędZI4: Cztery kufle rzuciłes pHLI lU 

głowC; tego jegomościa. Nie, to nie do wia 
ryl 

Oskarżony: Prawd\\, panie sędzio, co to 
czasz1ta ludzka mieść może? 

KTO CZEM WOJUJE .... 

Panna Zosia wyszła za mw:ykrulta grli 
jącego w orkiestrze, wirtuoza na trąhie. 
Niedługo po ślubie pyta jtj przyjaciółka: 

- Cóż, jesteś !!zczęśliwa z twoim mę
żem? 

- Bardzo !lzczęśliwa, tylko wiesz, w 
ustach ma on jakiś mosiężny posmak 

NA WSI. 

- Jakże tam, Wojciechu, urodzaje!' 
- Według zboża i okopowiz'ny nicz~ 

gój, ale według letników to bardzo kiep. 
sko. 

--- ,-
li wy~a WOIctwo odpow łada, '"' I,. ~ I, 

~ redakcJe odoowIada. Roman f"cwu"- '''' 


